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T Iber Axiomata Chriftianze Philofophize, dićtusjf 
ad obtinendam felicem „/Fternitatem multum 
conducens, ut Typis mandari, čz iniucem prodi ff 
re pofsit, Authoritate liluftrifsimi acReverendifsids | 
mi Domini Loci Ordinarii cenfet Officium Com 


fifteriale Varfavienfe. 
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SUMMARYUSZ ZYWOTA 
Se S. WINCENTEGO a. PAULO 
„Czeščia z Lekcyi Brewiarza Rzym/kiego, częścią e Bul- 

li Kanonizacyi jego,częścią Z tego, 50 0 nim napifat 
LUDWIK ABELLI Bifkup Rodyifkis . 

WYJĘ MY 
eatZĘRodził się S. WINCENTY we Francyi, we wsi 
< S rzeczoney Poy,nie daleko od miafta A cas.Záraz 
zZSZ mľodosči, wielkiego ku ubogim żebrakom mi“, 
losierdZis, dał na fobie dowody;gdyź aby byl nedzných | 
ratował, bynamniey šie ná-wiafny niedoftatek nie o- 
glądając, pelnym miłośći fercem, onych wfpomagał. 
Zebrał był jefzeze w dziecinnych leciech, z przemyfiu 
y pracy kilka złotych pieniędzy; które gdy od potrzeby 
chowat, trafiwfzy ráz na jakiegoś Żebraka, y dziwnie 
šie nędzy. jego ulitowawfzy, natchniony miłosierdzia 
duchem, wfzyftkie owe pieniądze, nic fobie nie zofta- 
wując, w ręce ubogiego wyfypał..A iż wnim byftry 
dowčip y rozfądek Rodźice jego widzieli, wyprawił go 
Qyćiec do Miafta Acqs, áby tám w Szkołach wcześniey 


U | grzypilnował nauk, przy których - Žeby też oraz y W 
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+ | Apobožnosči więkfzey bral poftepek. oddal go w opie- 


ke OO. Franćifzkanow,nająwfzy mu. ftol u nich w Kon- 
wende. Zrozumiawfzy zás S.: Wincenty, Že. go Pan 
BOG chčial mieć w ftanie Duchownym, poftanowil od- 
dalié się od krewnych y Oyezyzny;lamego Boga za jedy- 
na czaftke y. džiedžictwo fobie obrawfzy: Przeto Za 
pozwoleniem Oycowfkim, udał sie do Tolozy,á potym 
do Saragoffy w Hifzpaniey. W. tych Akademiach cale 
Sedm lst ná finchaniu Teologij ftrawil,y zoftel Dokto- 
rem Pifma S. co śię śżpo śmierci jego odkrylo, kiedy 
Przywiley znaleziono Doktoríki, Z którym on £e zá 
Zywota zawfze tail, žeby gobylo w nauce niepofzla- 
kowano, nazywając šie przeto z pokory, proftym tyl- 
‘ko Grammatykiem. Zoftawízy Kaplanem. pewna Ofo- 

i A ba 


a 9loZie wielce fobie poważając.cnoty jego,zapie sw U 
fala mu przy šmisrči wízyftk > fubtancyą, y uczyniła flužeh 
go Džiedžice n dobr (woich; dla których rozporządze- w Rej 
na pusćił sig do Murfylij? zkąd powracając morzen trzym 

* Narbonie, wpadł w ręce rozboynikow morfkich; y 4. || že zu 

zaprowadzony w niewolą do Afryki. Lecz w owey na fid 
'wolimiędzy Turkami ziwfze był nieodmiennego wieśr 
~: Umyfłu. ymitośći ku Bogu;ń nadto Pana fwojego nym 
“sitate, któremu był zaprzedany; pozyfkał P. Bogu: keyi 
nerfwadowawfzy mu, Ze fobie Mahometaňlkie nie- || madz 

- viartwo y błędy zbrzydźił, 4 do Wiary Katolickiey rot 
y vračit. Z którym zá przyczyną N. Matki Bofkiey, z od St 
ego dzikiego kraju wyjachaw(zy, y fzczęśliwie do Viele 
renionu przyby wízy, ztámtad udał śię do Rzymu, kach 
zie zolłając, znaczną adnośil ná fercu počieche, wy- go pr 
"ajac częfto rzesitte Izy, z wielkim rozrzewnieniem, woe 
aslivym šie być fadzac, Że śię tám doftal, kędy KR 
*zywają ćiała SS. Apototow Piotra v Pawła, y nie- pe 
"onyth Męczeńnikow, któr :y zá Ware Chryftufo- rocks 


s Zywot położyw(zy, krwią Mzczeńiką 4iemie ową : | Miff 


S wigélli. Ukontentowawfzy S. Wincenty duchowny (kiej 
ipetyt Rzymíkim Nabożeńftwem, powrócił do Fran- ` ni i 
«yl; gdźie mu naprzod Klifka, 4 potym Siatylioń(ką Ple- "s 
banią dano, które on nie razem trzymając, śle pier- Nad: 
wz, opnsdiwfzy. drugą otrzymaw(zy, w obudwu . pogi 
świątobliwy rząd prowadźił; z wielkim pożytkiem zba» A 
wiennym owych Parafianow, który naitjpil po Re- hy 
formie ladajakich onychże obyczajow, który dobry Ba- XM 
fterz w Owieczkach fwoich y Rowem y przykładem Je K 
ľora viť. Uczyniony potym od Ludwika XIIL xròla 5 
Francnikiego naywyZ(zym Galer Fraacufkich Kapeila- | " Ň 
nem, Aba Ja"muŽnikiem Królewikim trudno opifać,zja- | Wr, 
ką Žarliwosčia o zbawienie ták Orfirvaliftow, jako y | 
fkazaavch ná Gilery niewolnikow itarał śię. Zakonni- 
com Nawiedzeaia Nayświętfzey Panny, czyli Wizyt- 
kom rzeczonym. od S. Frančiťzka Salezyufza zá Ovca 
Dacho ¥iezo podaay, z j3ka ro.tropnośćią przez lat 39. M 
aw lj 
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dw Urząd fprawował;że przez wfzy tek czas w ow yeh 
ftužebnicach Bofkich pierwfzego Ducha, którego im 
w Regulach S. ich Fundator zoftawił, nienarufzenie u- 
trzymal. U tegoZ S. Bifkupa w takim by! powaženiu, 
| Że zwykł był mawiać; Nie znam godnievfzego Kapla- 
na nád Wincentego. W nauczaniu ubogich. ofobliwie 
wiegniaczkow, áž do zerzytialey farośći niefpracowa- 
nym był Ewangelicznym robctnik'em; y do tey - fnn- 
keyi częśćią šiebie famego, częśćia SvboW (wego zgro- 
madzenia, które Congregationem Miffionis, to jet Mit 
fyonarzami nazwał, y ufundował; Slubem dożywotnim 
od Stolicy Apoftolfkiey potwierdzonym obowiązał. Jók 
wiele záš prac y ftarania łożył dla poítephnu w nau- 
kach y świątobliwośći Duchowieńftwa, świadkiem te- 
go po wielu mieyfcach Seminaria, rozmowy Ducho- 
wne miedzy Kapłanami,y Rekollekeve Duchowne przed 
święceniem, ná które nie tylko Duchowne, śle teZv 
świeckie Ofoby mile záwfze przyjmował. Nidto dla 
rozkrzewienia Wiary S. y poboźnośći, wyfyłał fwoich 
Miffvonsrzow nie tylko do famych Prowincvi Francene 
{kich, śle też do Włoch, do Polfki, do Szkocvi, Hiber- 
nij 4 nád to do džikich y pogańfkich narodow, jako to 
* do Barbarvi, Tunizn, Algerivm, do Indyi v n$ Wvfne 
Madagafkar, gdźie wiele Miffvonarzow dla Wiary S. 
pogineło. Miedzy infzemi dwóch tu. tvlko wfbomnie= 
my,którzy się godnemi ftali przelać krew dla Chrvítu- 
fa, v śmierć podiąć dla przepowiadania Ewanzelij.leden 
X. Mikołay de E/brne, á drugi Filip Patte Brat Laik.tev- 
Że Kongregacyev obadwa; którzy z rofkazaniá jednevo 
w oney ftronie Pána, do którego šie byli z nauka Wia- 
rv S. zapuśćili, okrutnie zamordowani fa: chcze ROG 
Wfzechmógący wielką ich w podłećm tey M fei od- 
wage. ták droga nagrodźić Karona. Sam zas S. WTN- 
CENTY po śmierći Ludwika XII. Króla Francufkiego, 
którego ná śmierć dyfponował, od Królowev Anny 
Domu Auftrvackiego Micki Ludwika XIV. Króla Fran- 
cufkiego, jefzcze na Ow czas młodego do naywyZ{zey 
A2 


ja Beneficyow 
sady Parlamentu, względem rozdawania R 
(rady a h weZWanys Z wielka pilnośćią p BoA, 
i dia y naygorliwsi o chwałę 
że 3 
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4 urzędy wyfadzeni byli. Domowe w Króleftwiewoy- , | 
na urzę J 


ny y rozriuc y )OJe y acerikie aral šie Zas 
h 5 dyn 1, le 3 
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tował; w fzpitalach ofadzil, które od niego fundowane 
dotąd zoftają, y pełnym wielkiego miłosierdzia fercem, 
affektem, y kofztem niemałym, podeymował. Xieftwa 
Lotaryńfkie Kampanią, Pikardya, y inne Krainy,powie« 
trzem, glodem, y woyną ipuftofżone, hoynie wfpoma- 
gal; pofyłając'w owe kraje tóZnemi czafy po kilkaktoć, 
y owfzem kilkanaśćie kroć fto tysięcy pieniędzy przez 
fwoich Miffyonarzow, ażeby owych znifzczonych lu: 
dźi według potrzeby każdego, proporcyonalnie Zapo- 
magali. Wiele dlá podzwignienia mizernych y ubogich 
lydźi założył pobożnych zgromadzeń, między któremi 
pierwfze ma mieyfce po wielu Króleftwach y Prowin- 
cyach założone y fundowane zgromadzenie Sioftr mi- 
łośierdźia, abo flug ubogich, chorych. Panienki tákže 
pod-tytulem. S.. KRZYZA, inne.pod. tytulem Opatrzno» 
sti Bofkiey, trzečie pod £ytuľem $. Ge enowefy dla edu- 
kacyi młodych y ubogich Panienek založy! y ufundo- 
wal. Yi byte ś sig zájfte czemu dźiwować, Zecten S./ maz, 
który się záwize zá naynikczemnieyfzego poc szytal, y 
wfzyftkie fwoje.akty cnot;przed oczyma ludzkiemi u- 
krywał; będąc przytym tak wielą interefľami obľožo- 
„ny, z tym -wfzyftkim tak trudne, zawiłe, y wielkiego 
kofztu potrzebujące fprawy, z wielkim wfzyftkich u= 
kontentowaniem do fkutku przywodźił. Ale co nay- 
więkfza, miedzy temi wízyftkiemi ták trudnemi y po* 
ważnemi zabawami, jednakowoż. S. WINCENTY, zá- 
wfze byl śćiśle z P. Bogiem złączony, ku wfzyftkim 
łagodny, lafkawy, uprzeymy, zawfze ná umyšie niepo- 
rufzony y nieodmienny: fzezery, pokorny, honorami y 
bogactwy. zaw {ze sie brzydZit. Sly(zano go nie ráz mò- 
wiącego,że w. 2a dney rzeczy nie ma upodobania, tylko 
- w. Chryftusie Jezúšie, ktorego we wfzyfikim ftaral sie 
naśladować. Nieprzyjaćioł fwoich ferdecznie kochaľ.ni- 
gdy o nich źle nie mówił, y owfzem wielki im affekt 
y uprzeymość zwłafzcza w potrzebie wyświadczał. Na 
oftatek umartwieniem ćiała, chorobami, Gięfzkiemi pra- 
| y ftarośćią ikołatany, dnia 27. Września, Roku 
| A: 1660. 


1660. lat maiąc gs. w Paryżu w DomuS.Lazarza Con- 
pregationis Miffionis, w owych flowach, ktore u niego 
w życiu w częftym były zwyczaju: Boże ku wfpomo- 
Żeniu memu weyr yi; Pánie pokwap śię ku ratunko-* 
wi memn; mile w Bogu záťoať, którego BENEDYKT 
XIII. Papież cnotami zá żywota wflawionego, y po 
śmierći wielą cudami flvngcego, w katalog Biogofla- 
wionych policzył. KLEMENS XII. Papież, kiedy BOG 
Wfzechmogący fugę fwojego co ráz więkfzemi Cu- 
dami fawić począł; w Poczet SS. Pańfkich zapifał: na- 
znaczywfzy całemu Koščioľowi Karolickiemu ná coro- 
czną Uroczyftosé tego S. Dźień 19. Lipca. 

A jáko Francya zna go zá Patrona, © 

Tak v nam pewna od niego obrona. 
LA AG LA AR UA MATT IA VULT | 


GODZINRKI 


OS WINCENTYM 
-à PAULO: 
RA FOTRZNIĄ. 
. Pdnie otworz wargi moje, 
. A ujia moje będą opowiądać chvate twoję: 
Boże ku w/pomożeniu memu weyrzyi, 
. Panie ku ratunkawi memu pośpiefz: Się. 
y. Moc y chwała moja: Pán, 
iy. 1 ftat mi Sie ud zbawienie. 
. Chwała Oycu,y Synowi,y Duchowi Swiętemu, 


s 


y. Gak byta ná początkuy terdz, y zdw/ze,y ná wieki, 9t: 
HYMN. 


WINCENTY diebie Niebo Z Anjolami 

W ychwala, Kośćioł Swięty z Kapľanami, 

Y my čie BOGU naymilfzvm być znajac,. 
Nowego fobie Obrońcy żądając.. 

Z žiemi do Nieba fercá podnosiemy, 

Weyrzyi ná nafze potrzeby prośiemy. 

Tyś jeft w ućilkach Duchownych, Patronem; 
Katuy nas w tychże przed náywyžízym ln 


« 


BOZE Przedwieczny niech w WINCENTYM ftała 
Bedžie či zśwfze winna cześć y chwała, 
> tóregoś wfławił przez wielkich cnot wonie, 

Niech nas ratuje w żyćiu y przy zgonie. 

Y. Sprawiedliwy jako Palma kwitnąć bedie, 

R. čjúko Cedr Libań/ki rozmnoży šie. : 

Y. Pánie wyfluchay modlitwy nófze, y. A wolanie, Ec. 

: Modlmy šie. 
Riz wzbudžié Panie Ducha w Kościele twoim, w 
którym či fluga twoy S. WINCENTY 4 Paulo Wy- 

znawca wiernie fłużył; abyśmy nim napełnieni, záwfze 
ferdecznym affektem kochać ušilowali, co on miłował, 
y famym fkurkiem pełnili, czego nauczał. Przez Pána 
nafzego JEZUSA Chryftufa Syna twego, który z tobą 
Żyje y króluje w jednośći Ducha S. w Tróycy. jedyny 
BOG ná wieki wiekow, Amen. 
Y- Błogofławmy Panu, w. Bogu chwała. ; 
Y. 4 Dupe wiernych zmarfych niech odpoczywają w 

pokoju, wẹ. Amen. 

NA LAUDES. 
y. Boże khure/pomoženiu memu weyrzyi, W. Pánie 89r. 
y. Mocy chwała moja Pan, B. 3 flat mi ste ná zbawienie. 
Y. Chwata Oycu, y. Synowi y Duchowi S. Et. 
HYMN 

Yé Ožywičiel šierot, dnfz ubogich, 

Wzgardžičiel świata, czéi, y fkarbow drogich: 
Po.wšiach, Miafteczkach, krwawym czoľa potem, 
Stałeś śię Ovcem twey miłośći złotem. 

Nie zamki, Miafta, Fortece, zwycięża 
WINCENTY; lecz z nim do tegoż oręża 

Słowa Bożego, biorą śię Synowie; 

Z MovZefzem grzechy nifzczą Lewitowie, 

Boże Przedwieczny niech w WINCENTYM ftała 
Będzie či záwfze winna cześć y chwała, 
Któregoś wfławił przez wielkich chot wanie, 
Niech nas ratuje w Žyčiu, y przy zgonie. 

Y. Zwyciężającemu dem manne zakryta, 

EX. Y Imie moje, 


Yr. Pániewyftuchay modlitwyuafe, z. A wołanie, Efe. 
Modlmy się. 
Racz wzbudźić Pánie Ducha, &c. jako wyżey. 
NA PRYMĘ. 
y. Bożeku w/pomożeniu memu weyrzyć, I. Panie, 68." 
y. Mocy chwała moja Pan, y. T. fiat mi sięna zbawienie. 
Y.. Chwała Oycu,y Synow:,y Duchowi S. xy. Gah była, Gc. 
HYMN 
pkey Eliafz wfzyftkie błędy gromiąc, 
Zarliwie zawfze Wiary Swiętey broniąc; 
Dajefz jak pfzczołka flodkie miodu roje, 
Cierpiąc w potwarzach“ Job cierpliwy zdroje: 
Zniwo obfite z dufz Bożych Żarliwy 
Bogu wydajefz, w Tureckiey prawdziwy 
Zelant niewoli zoftając, nawracafz "^ > 
Owce zgubioną, do Rzymu. powraeafz, 
Bože Przedwieczny niech w WINCENTYM ftała, 
Bedzie či zśwfze winna cześć y chwała: vs" 
Któregoś wílawil przez wielkich cnot wanie, 
Niech nas ratuje w Życiu y przy zgonie. 
Y.. Zwyciężającemu dam pożywać 
zx. Owoc g drzewa żywota. A 
y. Pánie wyfluchay modlitwy nafie, yA wotanie, Er. 
s „ONA T BRO YA: ; 
y. Boże ku wfpomożeniu memu weyrzyl, y. Pánie, ec, 
y. Mocy chwaia moja Pán, Be. T fiat mi sig ná zbawienie. 
y. Chwaía Oycuy Synowi,y Duchowi S. Rea) ák była. ČÍ c. 
5H NOMEN: ET 
Z SpiZarni twojey obficie żebraki 
Karmifz jak Oyčiec, nie znalaz! śię taki, 
Któryby: odfzedl z proznymi rękami, 
Nićsafycony twemi jałmużnami. 
pwojśkim chlebem y ratunkiem wczefnym 
Dufze y éiala, duchownym, doczefnym 
Karmifz bez braku, w fzpitalach, Klafztorach, 
Ulicach, gnojach, po Domach-y Dworach. 
Bože Przedwieczny niech w WINCENTYM xv 
i tI TY * Be- 


€ 


Bedžie či zawfze winna cześć y chwała, 

Kcoregoś wfławił przez wielkich cnot ` wonie, 

Niech nas ratuje w życiu y przy zgonie, x 

y. Umitowat go Pány ozdobit go, 

Be W fate chwały prayoblert go. 

Y. Pánie wyfłuchay modlitw y najše, y. A wołanie, Ei 
Modlimy. sig 

Racz wzdadźić Pánie Ducha, &c. jako wyžey. 

NA SPP Ę. 
V. Bože ku w/pomożeniu memú weyrazyi, La Pane, &e, 
Mocy chwała moja Pan, xy. V flat mi śię nd zbawienie, 

P Chwata Oycmý Synowi,y Duchowi,S. Fee GAĆ SZĄ 

H Y MN; 


Dive pokoju, Kośćioła podporo, 
Gorliwie chwale BOGA twego fporo 
Rozkrzewiający! mocna jak Samfona, ( 
Wiary jvolamno; mieczem Gedeona 
Madyanity, po swiečie grzefznikow 
yéinay grzechy, czyń z nich miłośnikow 

Prawa Bożego, ruguy z ferc! niečnoty, 
Ratuy nas mocno w tey mierze Sieroty. 
Boże Przedwieczny niech w WINCENTYM ftała, 
Będzie či zawfze, winna cześć y chwała; 
Któregoś wfławił przez wielkich cnot wonie, 
Niech nas ratuje w Žyčiu y przy zgonie. i 
Y. Sprawiedliwego poprowadził Panprzez drogi profit, 
X. T pokazał mu Krolefiwo Bože. 
y. Panie wyfluchay modlitwy nafte, ge. A wotanie, SA 

Modlimy sie. T 
Racz wzbudźić Pánie Ducha, &c. jako wyžey. 

NA N O N-E. 

ty. Bože ku wfpomoženiumemu wey "zyl, Be Pánie, €. 
RA Moc y chwała moja Pan, zę, T fiatmi Się nd zbawienie. 
y. Chwata Oycu,y cones, Duilowi S... os byťa, Eico 

HYMN. 
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T tice wfzelkie z ludzkich ferc zarazy 
~ Ruguy WINCENTY. od grzechowey zmazy. A 
AE : A 


> 


Wlewa BOG przez čie łafkę nawreconym, 
Pokutującym y z ferca fkrufzonym. 
Zaden ktory w twe wfzedł domowe progi, 
Prožny nie odfzedł! bogacz y ubogi; 
Pokazując mu, jak kiddemu trzeba 
Profty gośćiniec torować do Nieba. 
Boże Przedwieczny niech w WINCENTYM ftala, 
Bedžie či záwíze winna cześć y chwała, 
Któregoś wfławił przez wielkich cnot wonie, 
Niech nas ratuje w Žyčiu y przy zgonie. 
w. Sprawiedliwy zakwitnie jako lilia, 
. T kwitnąć ná wieki będzie przed BOGIEM, 
= Pánie wyfluchay modlitwy wafie, xy. A wołanie, E3e. 
Modlmy sie. 
Racz wzbudźić Panie Ducha, &c. jdko wyżey. 
NA NTESZPOR 
. Bożekuw/pomożeniumemuweyrzyi, z. Panie. 
„ Moc ychwała moja Pan, xy. Y fla! mi Sięnd zbawienie. 
. Chwała Oycu,y Synowi, y Duchowi S.xy. Gah byta,EÍ c. 
HYMN. 


Poor czyfty, Serafin prawdziwy, 

O Chwałę Boiką WINCENTY Zarliwy, 

' Niechay nas wfzyftkich w żyćiu y przy zgonie, 

W fwojey zatrzyma przewažney obronie, 

Niech nas uzbroi przeciw: fzatanowi 

Łafki orężem, nieprzyjaćielowi: 

Bysmy do górney Niebiefkiey trafili 

Wieczney Oyezyzny, z: nim ná wieki Zyli. 

Boże Przedwieczny niech w WINCENTYM ftafa,. 

Bedzie ći zawfze winna cześć y chwała. 

Któregoś wfławił przez wielkich cnot wonie, 

Niech nas ratuje w Žyčiuj y przy zgonie. 

y. Ufta fprawiediiwego uważać będą mądrości, 

s. T język jego opowiadać Sad. i 

y. Pánie wyftuchay modlitwy nafle, y: A wotanie, Ec.) 

Modlmy śię. VÁ 

Racz wzbuážié Panie Ducha, &c. jako wyżey. 

p NA. 


€ 


NA KOMPLETE. 
. Niech nas nawrôči grzefiniki do siebie, 
. BOG krôlujacy sd giemi y Niebi:. 
. Bose ku wlpomozeniu memu weyrzyi, y: Pónie, Ee. 
. Moc y chwała moja Pan, +. T flat mi Się ná zbawienie. 
r. Chwala Oýcu, y Synowi.y Duchowi S.xy oJáh byta, €80: 
HYMN 
£M nadZiei, wiary y miłośći, 
Przybrany mężu, w zbroje poboZno&éi. 
Słodki Jowatoľ y Dawidžie z. męftwa, 
WINCENTY " ucz nas do: zgonu zwyčieftwa. 
W Imię JEZUSA: ucaynkiem y flowem 
Czegoś: nauczał, my fercem gotowem 
Będziemy chować, coś kazał miłować 
Cnoty; z. Toba tež w wiecznośći królować, 
Boże Przedwieczny niech: w WINCENTYM ftala, 
Będźie: či zawfze Winna cześć y chwała, 
Któregoś wfławił prze: wielkich cnot wonie, 
Niech: nas: ratuje: w żyćiu y przy zgonie. 
y. 7 fprawiedłiwości fluàmy Pánu, , 
y. A wybawi nas od nieprzyjacioł nafych. Ai 
y. Pániewyftuchay modlitwy nale, y- A wołanie, Be. | 
Modlmy. sig: x 
Racz wzbudźić Pánie Ducha, &c. jáko wyžey. 
POLECANIE GODZINEK. 
Tráz WINCENTY jak Swietým przyftoi 
Mieć wierne fusi w cney obronie fwoi! 
Spiewafz już BOGU chwałę z Anjołami, 
Mieyże też pilną opiekę nad nami. 
Co z czartem, światem,. y éialem’ gonitwy 
Odprawujemy:. przyim nifze modlitwy; 
Lecz w ułomaośćiach éiala, nas kaleki 
My €i ná záwfze czynić będźiem dzięki. 
4Niech po doczefnym Zvéiu w Niebie wiecznie 
NZyjemy BOGU y z Tobą fpolecznie. 
i Modliny ste 


U 


3 
BOZE. który ná pomnoženie zbawienney pokuty po- 
| Zytka 


» 


g Ofotliwy Tajemnicy TROYCY Przenay: Wyznawco, 


žytku w feteach wfzyftkich «wiernych; S. WINCEN- 
TEGO à PAULO Wyznawcę twojego z przedZiwney 
twojey Opatrznośći w. Kośćiele twoim wojującym 
wabudzié raczyłeś, day nam.prosiemy: abyśmy jego 
cnot y prac Apoftolíkich . ftawfzy šie nasladowcami, y 
do godney za grzechy nafze pokuty byli wzbudzeni, 
y przez przykład głębokiey jego pokory poftepujac,do 


nay.wyżfzego darow: Niebiefkich. ftopnia,, przyiść ,mo«" 


gli: Przez Pana nafzego JEZUSA. Chryftufa Syna two- 
jego, który z tobą Żyje y króluje w jednośći Ducha S, 

„BOG.ná wieki. wiekow, Amen. 
Y. Bofkie w/posmożenie niech zówfiemiefka z nami. 
$ Be. Amen. l ; 


LITANIE 


O S.WINCENTYM 
à PAULO. 


KF eleyfon, Chryfte eleyfon, Kyrie :eleyfon. 
Chryfte ufłyfz nas, Chryfte wyfluchay nas. 

OYCZE z Nieba BOZE, Zmiłuy śię nad nad nami. 

| -SYNU Odkupičielu świata BOZE, Zmiłuy się nád na: 

`- DUCHU Swięty BOZE, Zmiłuy sie nád nami. 

Swięta TROYCO jedyny BOZE. Zmiłuy šie nád na: 

Swięta MARYA, Modl się za nami. 

Święty WINCENTY, wierny flugo Bofki, Modl šie zá: 

wprawdźiwy 'Chryftufa P. Uczniu y ńaśladowco, 


© Wielki Tajemnicy Słowa wéielonego chwalco, 
** Gorącą kwczći Nayświętfzego SAKRAMENTU 
= miłością pałający, 

=Mezu Ducha Apoftolfkiego pełny, 3 
©Nieprzepracowany w Winnicy Pańfkiey Robotniku, 
z Ducha Chryftufowego w. ftanie Kaplaň(kim Wzbu- 
»j džičielu. ; 


H 


- fkiego, 


musu yz ŠIS | POW 


SzPatryarcho y Fundatorze Kaplanow Żyćia Apoftol- "| 
Sheep: y P J 


" "a 
T = A 


4338149. ALNADNIMA: LIŠTA S^ 
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S. W. Wielkie ku ubogim, chorym, w założeniu zgromaź 
dzenia Sioftr miłosierdzia politowanie oświadcza: 
jacy, Mod! šie zá nami. 

c,Miffyey Syna Bofkiego chwalebnie dokonywający, z 

4 Skarbie wielkich darow Bofkich zakt yiI; 

«o Zwierćiadľo cnot Kaplanfkich, 

"d Ozdóbo fanu Kaplanfkiego, 

„Rzádko. widžianey pokory Obražie, 

— Mežny Siebie famego zwyčiežco y wzgardžičielu, A 

Glowny wizelkiey czči y chwały świata nieprzy- E. 

EJ jacielu. B. 

„JZarliwy ubogich wieśniakow A poftole, 

<W oftatniey potrzebie zoftających,nieuftanny wfpo- Z 

možyčielu, a 

á api ct sierot dZiwny Prowizorze y karmi- u, 

a ielu; 

S Porzuconych dziatek od śmierći dufzy y,ćiała wy- 

bawičielu, 

z Pofpolity wizyftkiego uboftwa Opiekunie y účie- 

czko, .. 

EIWfzyftkich nędznych Oyczenaylitostiwfzy’ y: po- 

čiecho, 

sGPanieňíkiey niewinnośći óbrofico, 

- Potężny młoćie ná fkrufzenie ferc zatwatdžialych, 
€ Szczęśliwy kacerftwa y wízelkich bledow burży- 
v  Cielu, pe 
< Do fłuchania fpowiedži dożywotnich, z wielkim H 

düfz zyfkiem,ofobliwą Ducha S.laík4 udarowany, 8“ = 
SW ciele ludzkim dlá znamienitey czyftosči Anjele; 

OBezkrwawy oduftawicznego umartwienia Męczeń- Z 

niku, M 

E 


P 


z By 


Da 


Tugu 


s 


z IPON 


hDufz ná fumnieniu śćiśnionych y w upałach pokus 
ir$ zoftajacych fkuteczny Počiefzyčielu y ochłodo, 
Cichy y pokornego ferca, aud 
M Wzorze proftoty y fzczerośćiChrześciańfkiey, 
P eymie nieprzyjaćioł twoichy fobie BRE 


aźnych kochający. 
jjezny SW 


S. W. w ftofowaniu šie do woli Bożey, Mężu według 
ferca Bofkiego, Modl śię zá nami. 

S. W. jednoftaynego záwíze umyfłu yčierpliwosči nie- 

porufzoney prawy wizerunku.Modl śię zá nami. 

Zá przyczyną y zafługami pokornego Wyznawcy, : 
Bądź nam miłośćiw Pánie. 

Od ducha pychy,hardośći,y wyniołośći, Wybaw nas: 

Od nagabania ducha bluźnierftwa, rofpaczy y niedowiar- 
ftwa, Wybaw nas Panie. 

Od ślepoty umyfłu y zatwardzialosdi ferca, Wybaw: 

Od oZigblosdi y nieczułośći duchowney, Wybaw nas: 

Od fzkodliwego ná fpowiedži S.wftydu y bojažni, Wyb: 

W džieň naywiękfzych pokus y utrapienia nafzego, Wyb: 

W duchu pokory y fkrufzonym fercem ¢iebie prosiemy, 
Wyfłuch ay nas Panie. 

Ażebyś nas od zdrad y šideľ fzatańfkich bronić y za» 
chować raczył, Wyfłuchay nas Panie. 

Ażebyś nas nie podał w moc pożądliwośćiom nafzym,W. 

Ażebyś nas dlá niewdźięcznośći náfzey y złego zážy- 
wania laík twoich, nie opufzczal, Wyfluchay nas: 

Ażebyś nas w fluZbie y lafce twojey utwierdźić ra- 
czył, Wyfłuchay nas Pánie. 

Ażebyś nam wytrwanie w dobrych poftanowieniach y 
w miłośći twojey 42 do ofłatniego zgonu žyčia dać 
raczył, Wyfuchay nas Panie. 

My grzefzni wołamy do čiebie Oyca miłosierdzia y 
BOGA wfzelakiey pociechy; Wyfluchay nas Panie. 

Baranku Boży, Który gľadžiíz grzechy świata, 

«© Wyfłuchay nas Panie. Baranku Boży, ktory ga- 

* dźifz grzechy świata, Zmiłny šie nád nami. Baranzé&e. 

Chryfte uflyfz nas, Chryfte wyfluchay nas. Kyrie, &c. 

y- Modi sig zá nami Swięty WINCENTT. | 

. Abyśmy sie ftati godnemi obietnic P. Chryftufowyche. 

* Pánie wyfłuchay modlitwynafle, x. A wołania, & c. 

i Modlmy Sig. e 

Bo który ná opowiadanie Ewangelij ubogim, Yi. 
poratowanie mizeryi ludźi opufzczonyck, fchorz > 

łych, 


tych, y nå pomnoženie Ozdoby ftanu Duchownego. 

Ducha Syna twojego w Apoftolíkiey S. WINCENTE- 

GO4 PAULO miłośći y pokorze wzbudźić raczyłeś: 

racz nam dać zá jego przyczyną, abyśmy z nędzy y 

mizeryi grzechow uwolnieni, takąż miłośćią y pokorą 

Tobie zawfze podobać śię mogli.: Przez tegoż Chry- 
ftufa Pana nafzego, Amen. 


HYMN 


O S WINCENTYM 


à PAULO. 
WE: ozdobo zachodniego Kraju, 
Niezwiedly kwiećie niebiefkiego Raju 
Przybądź WINCENTY ku náťzey obronie, 
Nowy Pátronie. 
Tobie modlitwy pobożne y pienie 
Gdy oddajemy, więc ná wfpomożenie 
Pośpiefz sie nafze; niech twą pomoc znamy, 
Którey dnfamy. 
Miłość, cierpliwość, gruntowną pokore. 
Twoje łafkawość ná ubogie, chore 
Ktoż może wfławić jaśnie dofkonale, 
Ku twojey chwale? 
Kto Apoftolfkie wyliczy ftarania? 
Ludźi ubogich po wsiach nawracania? 
Których pożytek widźieć śię nam daje 
Przez wízyitkie kraje. 
Przez Cię Duchownych fzczegulna naprawa 
W Kościele Bofkim, birzo wdzięczna flawat 
W Sioftrach pobożnych jefteś ku bliźniemu, 
Oycem nędznemu. 
Twoja gorliwość o wiarę jak Zwawa! 
© Honor BOGA, y o jego Prawa! 
pu nie opifze, ani nikt opowie. 
W obfzernev mowie. 


1) bofyś żeś temi cnoty wfzedł do Nieba, 
WdZie nam Cig teraz Patronem mieć trzeba. 


Więc niech ná dufzy nie znany ruiny, 
; Z twojey przyczyny: 
A jakoś Žyčie prowadząc na Ziemi, 
Do BOGA dążył aktami Swiętemi, 
Y infzych ćlągnął przez pobożne fprawy, 
Do tey zabawy; 
Tak teraz náfze wnoś zá nami cheči, * 
Ucz źiemią gardzić, 4 wieczność w pamięci, 
Mieć, ydtateczna myśl utopić w; Niebie, » 
di Wzor biorąc z ciebie. 
Niech nam zbawienia - gorliwość ‘ognifta, 
Nifką pokorę, miłość płomieniftą 
Da Pan y twoim rządzić się przykładem, 
> ; Twym chodzić sladem, 
Niech zá twą prożbą w Chryftufa Koščiele, 
Ludzi Zarliwych rozkrzewia, się wiele; 
Niech w Duchowieńftwie pobożność trwa mocna, 
: Wierze pomocna. 
Chwała bądź BOGU nigdy niefkończona, 
Ze Cię nam podał nowego: Patrona; 
Który nas niech/z fwey nie rzuca opieki 
Swiętey na wieki. F 
V. Sprawiedliwego poprowadził Pán przez drogi profit, 
m. Y pokazał mu Kroleftwo Bože. 
Modimy sie. - 
RO prośiemy, Panie grzechow nafzych więzy, 
4 cokolwiek zá nie zafłużyliśmy, zá prožba S. WIN: 
CENTEGO à PAULO Wyznawcy twego, odwroć li- 
"tośćiwie przebłagany. 
OZE, któryś w Syna twojego poniżeniu ' leżący 
świat podnieść raczył, flugom twoim wieczną day 
radość; źbyśmy,którzy o twoim miłośierdźiu y fug 
twego S. WINCENTEGO 4 PAULO zafługach chwa- 
lebnych nie wątpiemy, zá jega przyczyną od złegy. 
którym učišnieni jefteśmy, byli wybawieni; y przeciv),| 
wfzyftkim przećiwnośćiom twoją pomocą uzbrojeni} 
Majeftatowi twojemu fzczerym fercem, w duchu pokoj, 


€ 


ty y fkruchy wiernie záwfze fluzyli: Przez tegoż Pána 
nafzego’ JEZUSA Chryftnfa Syna twego, który z Tobą 
y z Duchem S. zyje y króluje BOG w Tróycy jedyny 
na wieki wiekow, Amen. 

Y. Bofkie wfpomozenie niech bedzie zdwfłe z nami; 


Ba Amet oie | 
MODLITWA 
Do S WINCENTEGO 
& PA U L-0: i ; 
O Wierny flugo y.Miłośniku Bofki S. WINCENTY; 
ktorys w całym Zyčiu twoim nic nie fzukał, tylko 
pomnoženia chwały Bofkiey, 4 włafney wzgardy y u- 
pokorzenia; uproś mi tego Ducha pokory, któtymeś 
był napełniony: niech y ja nie zakładam infzego końca 
wizyftkim fprawom y zamyfłom moim, okrom BOGA 
mojego; niech jego famego całym fercem kocham,niech 
šie na jego tylko famego zapatruję we wfzyftkim; niech 
fobie y wfzyftkim marnośćiom obumarfzy, jemu fame- 
mu Żyję; żebym zá twoją przyczyną w miłośći y łafce 
Jezufowey zydia tego dokonać ftał šie godnym: Przez 
tegoż Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, który Z Bo- 
giem Qycem Żyje y króluje w jednośći Ducha S. BOG 
Ma wieki wiekow, Amen. 


INFORMACYA 


O NABOZENSTIWIE . 
Do S WINCENTEGO: 
A PAULO | 
Ktoby o j#ka partykularną lalkę. przez przyczynę S: 
WINCENTEGO a PAULO BOGA Wizechmogacego 
R rosié chciał; niech 
APRZOD: Obratefiy fobie dni dziewięć, utżykć ii- 
~~ leiiwyą ficzerą y profta, ftófując sie we wfyfikisn dá 
woli Bojkivy: d ofobliwie.w tdkiey, o którą prosi; póź 
trzebie: co dzień fuchač Mfy S. jeżeli można. 
POWTORE: Co ddigh przez dźiewięć dnidbo d&ios 
B seret 


więć Srzod odprawować Godzinki, Litanie, y infe mo- 
dlitwy wzwyż położone, jeśli czas pozwoli. 

PO TRZECIE: Niech śię [powiada sy kommunikuje 
pod czas tey Nowenny przynaymnicy trzy rdzy, pier- 
wego, czwartego, y oftatniego nia; dbo tež pierwjiey, 
czwartey, y oftatniey Srzody 

PO CZWARTE: jeśli sity, dbo zdrowte pozwoli, 
dobra rzecz pościć przynaymniey frzodę, piątek, fobote, 
dbo też dźiewięć frzod. 

PO PIĄTE: Jesli można jałmużnę, ubogim niech da, 
jeśli kto nie ma, niech šie ćwiczy w różnych aktach du- 
chownych, mitosiernych, y względem ciała; jáko tomna- 
wiedzać chorych, łaknącego nakarmić, pragnącego napo- 
id, więżniow nietylko nawiedźić, dle y jatmużną opa- 
trzyć, [mutuych ciekyć, Ec. Fc. A nád to siebie fame- 
go heroicznie zwy£ ezat,pa[fye y namiętności fivoje pod- 
bijać; jako tà cholerę, gniew, pychę, &c. 

PO SZOSTE: Strzedz šie, dżeby fobie zádney te- 
Jkności nie czynić, jeżeli mie zdraz otrzymamy, o co 
prošiemy. Albow'em myśli moje nie fą myśli wafe, áni 
drogi moje, drogi wafze, mówi Pán BOG. 

PO SIODME: Trwać fłatecznie w tym nabożeńfiwie, 
chotiážby nas też záráz P. BOG nie wyftuchat, jake 
się namienito: Chce bowiem P. BOG, áby go pro/zono, 
chce by go przymufzano, chce aby byt nie jakim nale- 
ganiem zwyciezony: foma fq S. Gregorza. 

Ten S. do którego tu Nabożeńftwo krótkie podało - 
śię do Druku. ten ofobliwy miał dar ed BOGA zá Zy- 
wota fwego; Ze owe Dulze, które na fümnieniu fwoim 
Giężko były poturbowane częśćią fkrupulami, częścią 
bluźnierikiemi myślami, śbo defperackiemi rezolucya- 
mi, fkutecznie je ufpokoić potrafił, y do miłośći Bolkiey 
žapalal. Jeżeli zás zá żywota tego S. mogł to BOG 
czynić, ezezoz teraz nie uczyni na proźbę jego już w 
Niebie zoftającego. Tu śię jednak przeftrzega, Że jako 
S. WINCENTY zotajac w Žyčiu tym doczefnym, fta- 
ral śię uśiinie wnówić w lulži wzgardę próżnośći 

świa- 


świata, y niejako wlać w ich ferca fzczerość y profto- 
te Chrześćiańfką, tak y teráz juž w chwale Niebie- 
fkiev będąc, nic pewnieyfzego; Že tež tym Dufzom ła- 
fkę Bofką zjednać y uprośić gotow, które śię nie chcą 
. rządzić maxymami świata, które fobie nieinfzy cel my- 
sli, flow} y fpraw fwoich zakładają, tylko chwale, mi- 
łość, y upodobanie P. BOGA, prawdžiwe pragnienie y 
ftaranie sie o zbawienie wlafne, A nád to, które šie fpo- 
fobia do otrzymania tego od P. BOGA, o co profzą, 
przez niewinność fumnienia; bo jako ów ślepy wE- 
wangeliev od Chryftufa Pana oświecony powiedział: 
wiemy, iż BOG grzefznikow nie wyfłuchiw:;y o to 
nam się naywięcey fara potrzeba; Żebyśmy modli- 
tew y proźb nafzych ikutek odnieść mogli; być w fta- 
nie łafki, to jeft nie mieć Żadnego grzechu šmiertel. 
nego ná fimnieniu, Ani cheči do niego. 


UWAGI 
CHRZESCIANSKIE 


Nd każdy dźień Miesiąca flužace. 

K Tore ile rázy kto czynić bedžie, fpowiadając śię y 

kommunikując, á modląc šie ná intencyą Kaščiola - 
. $. zá każdym rázem doftąpi šiedm lat Odpuftu, 'y ty- 
leż kwadragen. Ci zaś którzyby przez cały miesiąe 
półgodźiny, abo przynamniey kwadrans, codźień po- 
mienione uwagi czynili, y fpowiedź uczynili, 4 fpo- 
wiedź uczyniwfzy y Kommunią S. przyjowfzy na in- 
tencyą Kosdiola S. naboZnie sie modlili, Odpuftu zu- 
pełnego ráz ná każdy Mieśiąc doftąpią, jako deklaro« 
waliOyGee S. BENEDYKT XIV. Roku  Pśńfkiego 
1746. j 

Pomienione Odpufty, kto zechce, može applikować 
per modum Suffragii Dufzom w Czyfeu zoftajacym. 


Przeftroga | Czytelnikowi. 
E Uwagi nie [a ták trudne, ktôrychby czytanie wiets 
* Key potrzebowało applikacyi, y Sila czafu brafo;lecze 
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[a uwagi profte, hvotkie y nader łatwe, które každy po- 
jąc može bez pracy, y przeczytać, móło barzo na to 
odłożywfy czafu. Sq pogyteczne nie tylko did tych dufz, 
które żyjąc ná świecie, máto mają fpofobuosci do mea- 
sania rzeczy Niebiefkich. Ofoby abowiem choć naybar- 
diey przykowane do żiemi,mogą czafem podnieść oczy 
ku Niebu, y nie ma[z takiey zabawy, tókiey trudności, 
któraby czafu momentu nie zofiawiia do czytania tdk 
krotkich veflexyi, y jeżeli kiedy zabawy wielkie mie po: 
zwalają czynić medytacyi należytcy, z tych može prey- 
namniey káždy wziąć co dzień myśl, jaką dobra, fa bo- 
wiem uważania Chrześciańfkie, które zá cel y koniec 
mają ndywiek/ze prawdy wiary ná/zty, náuki Ewangelij 
S. pożytek zás z nich w ten fpofob odiiesie/z: 


28 p.08 CD 
Pożytecznego Uwag najtepujácych 
odprawowanta. 
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nnemi ten náy- ` 
latwieyfzy fpofob, jeft dobre trzech potencyi, ábó 
šil dufzy rozumney, to jeft: Pamięći, rozumu y woli 
zażywanie, 
, Pamięć: Nap 
Íbo wyftępek, abo hiftotyą, 
rozmyślać mafz. Potym 
Roza: To fimo $a dobrze roztizaľnač y ztozumieć, 
uważając na czym ta cnota zawifla, bo złość y fzka-' 
raddosé wyftępku; uważać okólicznośći hiftoryi, ná- 
przyklad: kto to tat, co zá ofoba to mówiła, abo 
czyniła; gdźie, y dla czego to šie, ftało, Ec, Uważać 
potrzeba przyczyny y fpofoby do nabywania tey cno- 
ty, abo ftrzeżenia śię wyftep! Z tego uważania ma 
fobie roze "nieść jaką naukę duchowną do napra- 
wy ebyczajow ftiżącą, czego šie mafz wy- 


[) Ozmyslania pożytecznego miedzy 1 


frzegać, abo co fa niť ma ym. Ma tež rezum 
czynić tell: ) i jac. fobie, ja- 
4 T", n z EJ 5 . 

koś do tych czas tę naukę Z yal; także na Żyćie 


przy- 


przyfzłe patrzyć, jako mafz ná potym wedle tego fpra- 
wować sie. Tož dopiero 
Wola: Ná rożne w fobie wzbudzać affekty według 
tego, jako materya rozmyślania wyciąga, to jeft: abo 
dziękować za jakie dobredzieyftwo, abo ćiefzyć sie Z 
czego; jako naprzykład: z uwielbienia Chryftufa P. sie- 
dzącego na prawicy Oyca po wielkiey wzgardzie y 
‘-unizeniu 4Z do śmiezći. Abo fmućić śię jako to zokru-. 
tney Męki Ukrzyżowanego Zbawiciela, Abo, wftydźić 
sie y Żałować, jako to za popełnione niewdźięcznośći, 
grzechy ćięfzkie przećiwko BOGU Stworcy Zbawičie- 
lowi Odkupičielowi fwemu; abo sięlękać y obawiać 
na przykład ścifłego.y furowego po śmierći Sądu Bo- 
fkiego, przed którym w-krótce już podobno ozaľu y 
godziny nie fpodźiewaney y cale niepewney flawič śię 
trzeba będzie, Abo ferdeczną miłośćią, goracym affektem 
y pragnieniem ku BOGU śię podnosić, żądając. z nim 
jak nayśćiśleyfzego w żyćiu y w wiecznośći fzczęśli- 
wey zjednoczenia, gardząc światem y znikomośćiami 
jego, a wfzyftkę myśl y pragnienie fwoje z Dawidem 
S.do przybytkow Niebiefkich. obracajac,ábo z Pawłem 
$.pragnąc co rychley rozłączyć sie z. tym Ciałem, á 
żyć z Chryftufem na wieki; 4 ofobliwie wola ma czy- 
nić przedsięwźięćia w fzczegulnośći firzedz sie tego, 
Sho ONES wyftępku; ćwiczyć. się w tey, Abo ewey 
cnoćie. 


Tym tedy fpofobem mafz dobrze v. pożytecznie za- 


D 


Żywać trze h. potencyi, ábo šiť Dufzy w záždym pun- 
kdie rozmyślania. i 

Nim zaczniefz Medytacyątókie uczyń przygotowanie. 

Núprzod: Uszyniwfzy znak Krzyża S. proś Ducha 
Przenayświętfzego o światło. przez krótką Modlitew- 
kę: Zftąp. Dachu Przenayswietfzy, 6%. 

Powtore: Staw Się. w obecnośći BOGA niefkoficzo- 
nego Majeftatu przez wiarę. Wfzechmocność 4bowiem 
jego 'wfzelkie napełnia mieyfca, w nim żyjemy, rufza- 
my Sie y jefteśmy; y temi aktami. BOGA przytomne= 


go. adorny, B3 2 


o Akty grzed Wedytacyą. 


Wierze o! BOZE moy, Ze tu jeftes obecnymi, ki 


niam śię tobie wfzelkim tym fpofobem, którym či 
sie klaniaja wfzyfcy Swieči w Niebie y wfzyfcy fpra- 
wiedliwi ná Ziemi. DZieki niefkoficzone oddaje Maje- 
ftatowi twojemu zá wfzyftkie dobrodZieyftwa tak w 
powfzechnośći, jako też w fzczegulnośći, mnie fame- 
mu udzielone. Miłuję ćię, o BOŻE móy! ze wizyftkie- 
go ferca mojego, y ze wfzyftkich mysli, sil moich. A 
żem do tych czas byť niewdžiéczny zá łafki y. dobro- 
dźieyftwa twoje, obrażając ćię jedyne dobro móje; dla 
tego ferdeczitie Żałuję dla famey miłośći twojey, Brzy= 
dze sie wfzyftkiemi grzechami mojemi,-ułomnośćiami y 
niedofkonałośćiami do tych czas popełnionemi. Stano- 
wie mocno więcey nigdy nie grzefzyć zá pomócą ła- 
fki twojey S: o którą ćig pokornie profzę. Ofiaruję to- 
bie, Panie BOZE móy te modiitwę na więkfzą chwa- 
łe twoją; ofiaruje zá gtzechy moje, ofiaruję zá dufze 
w czyfcowych mękach zatrzymane: Profzę čie pókor= 
nie e łafkę, ábym mogł dobrze rozmyślać, Wzywam 
pomocy wafzey Nayswietfza MARYA’ Panno, Swiedi 
Patronowie moi, 4 ofobliwie twojey o S: Anjete Stro- 
zu moy. 


Te Akty odprawiw[zy, przeczytay feyRkie trzy puns 


kta uwagi ná ten džieň przypadające, y znowu powto- 
szyw/zy pietw/zy punkt, zajtanov sie nád nim, poki 
bedzie ftawato czafu rozważania y ajfektow. Pofigpi/e 
potym tymże (pofobem do drugiego y trzeciego punktus 
to czynić bedziele lub klęcząc, lub fłojąc, według nabo- 
zeńftwa twego: 
MEDYTACYA 
© potrzebie rozmyślania, dbo odgrawowania codžienne- 
go uwag Chraescianfrich. 
PONK Nie doftapi ten pewnie zbawienia, kta o 


nim nie myśli; myślić zaś o nim nie może,kto fpraw 


fwoich nie uważa, pilnie nie roztrząfa, y częftey na 
Siebie mie czyni reflexyi. Niepraweść (mówi Jeremiafz, ) 
fpu- 


a. rr €" y s też 9 —9. X 22 m vy sm tę a, 


fpuftofzyła Ziemię, Ze nie mafz nikogo, któryby roz- 
myślał, dla tego ludzie grzefzą, -Že nie uważają, co zá 
grzechem idźie. O! gdybyś terz zayrzał w piekło, y 
tám w upałach ognia požerajacego, á nigdy nietrawią- 
cego zoftających fpytał potępieńcow, dla czego w te 
wieczne wtraceni fa wiežienie? dla czego ná tak.wiel- 
kie; nieznośne zafłużyli męki? pewnieby z Żałośćią,na- 
fzekaniem to odpewiedźieli: dla tego, ach nieftetyż 
nam! na te przyśliśmy niefzczęśćie, żeśmy o nim nie 
mvslili; Godność BOGA twojego, czas prędko uply- 
wający, śmierć pewna 4 niefpodźiewana, Sąd po niey 
naftępujący,piekło złym nagotowane,y wieczna chwa- 
Ja dobrym w Niebie, fa: to rzeczy wielkie, Że chyba 
bezrozumny o nich myślić może bez ferca porufzenia, 
á zatym beż jákiev Zydia fwojegą poprawy. | 
PUNKT I. Nieznajomość BOGA jeft návpierwfzym 
źrzodłem wfzyftkich nieprawośći, 4 zaniedbanie myśli 
y rozmyślania o BQGU rodži tę nieznajomość. Alenie 
dofyć do zbawienia znać jákokolwiek BOGA,potrzeba 
jefzcze nád to. znać siebie famego, y dla tego Augu- 
ftyn S. (erdecznie wzdychajac do BOGA, jte dwa łączy 
affekta: Niech čie poznam BOZE! lecz niech po- 
. znam y Siebie fan ego. Zeby fkntecznie robić około 
zbawienia, trzeba dofkonale poznać nikczemność y fła- 
bosé zepfowaney natury, trzeba šie upokarzaćy nieu- 
ać fobie: wielki jeft nierząd ferca nafzego, trzeba mu 
zabiegać, fkłonność wielka do zlego, trzeba śię wige 
| jey fprzećiwiać, trudność w nabyćiu cnoty, trzeba ją 
"przezwyčiežyč. Słabość do dobrego, trzeba ją czefte. 
mi modlitwami wfpomagad, panújaca paffya, trzeba ją 
ukročič: w przedšiewžiečiach nieftatek, y niewdžie- 
czność ku BOGU), trzeba ją (zczerym żalem y pokuta 
madgradzać. Možemyž to wfzyftko ják náležy uczynić, 
jeżeli nie wnidziemy w fkrytośći dufzy: nafzey, y tego 
Sie przez pilną reflexyą badać nie bedZiemy? nie chce- 
. my o -def:ktach y złospisch nafzych wiedźieć, bo śię 
bojemy onych poprzeftec. í 


PUNKT Uk Dznay już tedy,jak je rzecz potrze. 
bna do zbawienia te Uhrześćianikie miewaó myśli, y 
pilne czynić uwagi, nie opuizezay dnia žadnėgo, kto- 
Kegobys krotkiey przynamniey nád fobą nie uczynił re- 
flexyi ipofobem już podanym; a jeżeli cały -dzień ftra- 
wiiz na doczefnych y marnych zabawacn, tylko dlą 
ćiala, świata, à czalem y dla czarta iiużących, czemuż 
diś BOGAŻ dla dufzy twojey, dla otrzymania chwaly 
Niebieikiey rázem z izczęsiwą wiecznośćią tey polgo- 
dźinki ztrawić nie maíz? zawrtydź šie przed Bogiem, 
Żeś dotąd tak by: niedbalym y leniwym © zbawienie 
twoje, a prędkim y ocheczym do zguby ‘y po:epienia, 
Staray śię od tych czas nasladowac nietylao XAfa nocy Cae. 
łe ná modlitwie trawiącego» nie tylko Apoitofow y in- 
nych §S, zá tymze Nauczy čiela fwojego idących prays 
kladem; nie tyiko Ofoby Zakonne, lub inne” wfzyfikie 
ná flužbe Botka oddane, Ale y famych wielu świato- 
wych przy LAW KMiążąt y Królow zoftających lu- 
dži, którzy W1e'à zatrudnieni interefiami, przeciez tey 
zbawiénney nie opufzczają zabawy. Nie zakładay Chrze- 
ščianíkiey dofzonaiosći na famych uftnych modlitwach, 
bo te bez wnętrzney nigdy šie BOGU podobać nie mo- 

5a. Ach: Panie nie dopufzczay tego, áZebym čie ufty 
tylko chwaliľ, 4 ferce moje daiekie było od čiebie. 

^ Pofianow fobie y naxnacz, czas ná to, żeby każdego 
dnia cokolwiek pomyślić o prawdach Ewangelicznych y 
nauce Duchowney. 

` Beati, qui ferutantur teftimonia ejus, in toto corde 
exquirunt eum. P/alm: 1:8. > 

' Błogofławieni ci, którzy rozmyślają prawo. Bofhie, y 
fukają go w całym fercu fwoim. / 

Confideratio regitaffeétus, dirigitačtus, corrigit excef- 
fus. S. Bernard: 

Rozmyslanie miarkuje affekiy, rozporządza [Prawy 
naprawuje Zbytki. 
| Zakończyfi Mędytacyą, rozmową wnetrzna z Pánem 
Bogiem, pro/zac o fajke, dzebys to, coś poftanowit, fka- 

( tkiem 


| kiem, famym Bons ynaftepujace. odprawife Akty, 
i e AKTY w 


| Po Medytacyj. 
ai Do o BOZE mòy! za te naukę Pod czas tey 
i“ medytacyi odebraną. Załuję, żem śię nie tak fpra- 
wował według światła teraz mi zeflanego. Stanowię 
mocno więcey nigdy nie grzefzyć za pomocą twoją, 
niedofkonałośći moich poprawić, 4 ofobliwie dnia dži- 
śieyfzego w miłośći twojey y bliźniego, y innych cno- 
tach ftanowi memu przyzwoitych zachować sie. Cokol- 
wiek dnia dźisieyfzego myślić, mówić, y czynić będę, 
|| wfzy&ko to ná chwałę twoje y ná dofyć uczynienie 
| zá grzechy moje cheťnie poswiecam y ofiaruje tobie. 
BOŽE. bądź miłośćiw mnie grzefznemu, Amen. 
“Tym [pofobem kážda naftępującą odprawowac bedžiafš 
nuage. apexelibys zaś nie mogł poranu odprawić, abo 
w. który moment, w dzień fobie upatrzony, przeczytay 
przynamnisy, mm [pac póydzief. GJóR przeczytaj te u- 
wagi kdżdego dnia Miesiąca, znowu zaczniy, zebyś je 
dofkonale pojať, y pożytek z nich pożądany odniojł. 
Słowa Pifma S. y. Oycow SS. które fa ná oftatku, fa 
jakoby zebraniem uwag dźiennych, krótkie fa y łatwe, 
przeto w dobrey pamięći przez dzień zachowane być 
mogą. ` 
i 1, DNIA O. WIERZE. 
Przygotowanie tókie jako wyżey. 
I. CZA nas Ewangelia uczy, na powadze 
flowa Bożego jeft ugruntowano. Kośćiof 5.z ult 
ma Chryftufowych, to co każdemu z nas do wierzenia 
podaje. Nie može ten zbľadžié, kto fame prawdę ma 
za przewodnika: nie mafz nic fłufznieyfzego,jako pod- 
dać umyfl nalz Wierze S. < 
H. Ale ná co śię przyda Wiara Chrzesdianinowi, je- 
želi nie: Żyje według niey?. glupftwo to je niewypo- 
wiedziane, powątpiwać o prawdźie tey nauki, Którą 
BOG objawił, ná którą tik wiele Męczeńnikow podpis 
fale sie krwią włafną która ták wielą cudow cus 
że 


zonas; żak. wiele ràzy od famychże czart$w wyznanar: 
„lecz nierównie więkfze głupftwo wierzyć, Że nauka: 
Wiary nafzey jeft prawdźiwa, 4 Żyć jakobyśmy o jey: 
niepewnośći byli ubešpieczeni. Jeft to wierzyć, jako 
wierzą czarći, kiedy nic ták żyjemy, jako wierzemy.. 

II. Wiara tedy bedžie od'dnia: dźiśieyfzego począt- 
Kiem y Zrzodlem wfzyfikich fpraw moich, prawidłem. 
Żyćia mojego. Cokolwiek ona: potępia; y ja potępiam,. 
choćby tež natara'moja miała (zemrać przećiwko temu, 
będę zarzucał w podających śię okazyach naukę E. 
wangelij, naukom świata tego: Świat uczy, żeby iść 
zá wolą y inklinacyą (woją, Žeby nie ćierpieć, &c. A 
Chryftus Pan ce? cale tym przećiwne rzeczy. Komuž. 
tedy wierzyć, czy Chryfufowi Panu, czyli światu? 

Podżiękuy P. BOGU, żeś jef w prawdziwey Wierze,. 
d zmów Credo, dbo Skład Apoftolfki,na. wyznanie Wia- 
vy Swięty. 

Adauge nobis fidem: Luc c. rz; 

Przymnoż nam Pánie Wiary. 

Quid prodeft, fi quis Catholice credat, ‘& gentilitér 
vivat. Petrus Damiani. 

Co pomoże człowiekowi Wiara:Katolicka,jezeli pros 
svadži zywot poganjki 

Zakonczy/e Medytacya ták jáko wyžey: 
I. D NIA, 
Q oftainim końcu człowieka. 

I. S42 P. BOG jet nafzym oftatnim koficem:niemog£ 

nas ftworzyć, tylko dla siebie> Serce nafze odzy- 
wa Się w nas: y mówi, Že nie jefteśmy, tylko dlá BO: 
GA:trudno šie go zaprzeć, chyba. obłudnie idąc z fo- 
bą, y ofznkiwając famych Siebie. 

Ii: Każdego trzeba zoftawić [przy tym, co mu nále- 
zy, nie wydžieraymy śię tedy z rąk P. BOGU, ponie- 
waż jemu przynalezemy. Jeżeli śię do niego garnąć 
nie będziemy dobrowolnie, jako jego włafne džieči,be- 
dźiemy musieli być niewolnikami jego przečiwko wo- 4 
li nafaey. Potrzeba koniecznie, żebyśmy podlegać abo: 
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dobroti, abo fprawiedliwosdi jego, eo fobie obierafzf . 

TIL Kážda rzecz idźie do końca fwego, y wedlug 
fwojey fprawuje się natury. Gdyby Słońce, które ftwo- 

rzone je& ná oświecenie świata, jafnośći fwojey nie u- 
| dZielafo, nieby po nim nie było, y owfzem byłoby cu- 
dowifkiem Jednym ná swiedie. Podobuym-fpofobem nie 
mafz nic marnieyfzego,y niesfornieyfzego, nád ferce; 
które będąc ftworzone dla BOGA, onemu cale nie hol- 
duje. Czy fprawowałem šie tež ták, jako przynaleža- 
ło temu, który dá famego BOGA jeft ftworzony? czy 
kieruję myśli y uczynki moje do BOGA? BOZE. móy! 
jak mało rzeczy czynię, któreby prawdźiwie były dla 
ćiebie. Coż po nas na Ziemi, jeżeli nie pilnujemy jedy- 
ney (prawy,dlá którey tu zoftajemy. 

Poftanow fobie nie feukać nic, krom BOGA famego, 
s nie brać tego, co mú przynależy. 

Dominus meus & DEUS meus. 708m: s. 21 

Pán móyy BOG móy. - 

Totum te exigit, qui totum te fecit. S. Auguftinuss- 

Ten, który čie flworzyt, chce po tobie, żebyś mu. far 
meniu’ hotdowaf. 

M. DNIA. 

O wzgardzie świata, 
Ü Ser śię Kto pocznie w świećie Kochać, przeftaje: 

poniekąd być Chrześćianinem. Ten świat mizer- 
ny, tak chéiwy wyniofiośći v prôžney chwały, rofko- 
fzy, (wawoli, jeft glownym Chryftufa P. nieprzyjačie- 
lem: ich nanki, przykazania, y intereffa fą fobie cale 
przediwne, nie może nikt rázem fluzyéy BOGU y świa- 
tu, trzéba jednego z nich koniecznie odftąpić. 

Il: Nie możemy šie przywiązać do świata,bez zgwał- 
cenia obietnic, któreśmy przy Chrzčie uczynili:wyrze- 
Kajac Sie czarta y pomp jego obowiazaliSmy-. się pod 
|| przysiega deptać, cokolwiek'u świata jeft w cenie. Jak 
| tedy znaczne jet wiary złamanie y krzywoprzyśię: 
fiwo, fzacować prożność, y przekładać świata tego po” 
aytki, nád“ Niebielkie przybytki. 


v 
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TII. Nie ma nic świat, coby. było, godnego, żeby. du- 
fza nieśmiertelna kochała, nawet nie ma czym płacić 
tym, co mu fluza, bogactwa, fkarby jego, krotofile y 
honory, mogą w prawdzie zabawić y zawikłać ferce 
ludzkie, ale go nie mogą ukontentowść, áni napełnić. 
Y nie fą nic innego, prawdę mówiąc, tylko falfzywe 
dobra, y doftatki, obłudy y cienie przemijajace:ábo ra- 
ezey wierutne zlośći, któte to tylko fprawują,że czło» 
wiek złym y niesfornym się ftaje, śle zatamować jego 
niefzczęśćia nie mogą. By naywiekfza fortnna, tie tyl- 
ko jet odmienna y nader krucha, śle ćięfzka y gorzka 
y zgryźliwa: y ná tronie pofadzeni ták fobie tefknig y 
utylkuja, y jęczą, jako y ći,którzy w kaydanach šiedza. 
, Pros P. BOGA, döy wynifzczył w tobię światowe my- 
Sli, d dodať ci sit, do wzgardy świata tego. 

Quod hominibus altum eft, abominatio eft anté DE- 
UM. Ifaie 26. 

Co w oczach ludzkich wyniofiego jeft, obrzydliwosčia 
jeft przed Bogiem. | 

Væ his! qui hzeferunt tranfeuntibus, quoniam fimul 
tranfennt. S. Auguftinus. | 

Niejzczęśliwi to ludžie, którzy sig wiefzają nd rze- 
czach przemijajgcych,dbowiem oraz przemijaja z niemi. 

IV. D.N E A. 
O. smierci. 

E Sane sie Chrześćianin šmier.éi. obawia, gdy po 

Chrześćiańfku nie Żyje. O!j4k furowy P. BOGU 
odda rachunek, prowadźiw(zy żywot fwoy cale świa- 
towy, jaki Żal musi mieć, pamietájac, iz tak wiele ftra- 
čiť okazyi do zbawienia. Umrzeć w nieprzyjaźni z Bo- 
giem. O! fmutna y ftrafzna śmierci, niefzczęśliwy mo- 
ment, w którym się. kończą krotofile doczefne, 4 zá- 
czynają się męki wiekuifte. 

Il. Cobyśmy też fobie Zyczyli widzieć przez nas uczy* 
nienego w godzinę śmierći ná(zey; czyńmy teráz,coby- 
śmy ná ten czas widźieć Życzyli, nie wiele nam cza- 
fa zbywa, káždy moment może być oftatni aye, na. 

Ze- 


łzego, imeśmy dlužey żyli tymeśmy bližší grobu.Smieré 
na(za tym się bárZiey zbliżyła, im báržiey opóźniła. 

IH. W jakiey cenie u mnie będą rzeczy te doczefne; 
gdy mi je trzeba będźie zoftawić, y odbieżeć: Poradź 
my Sie śmierći, nie záwiedžiemy šie ná jey zdaniu. W 
co śię obrocą owe pieniądze, owe rofkofzy, owa uro= 
da, co Sie nam będą zdały przy śmierći? za żywota 
rzeczy powierzchowne nas ofzukiwają: przy émierci 
káždy je widźi, jakie w fobie fa. Człowiek żyjący ko- 
cha śię w świećie, y rozumie, . Zé to coś, umierający 
z4$ cale się nim brzydźi, komuz z nich mámy wierzyć 
czy. żyjącemu, czy umietajacemu? O BOZE! jak ter 
świat zá nic u nas bedZie, gdy nam ná smiertelney po- 
śćieli gromnice w ręce dadzą: ale już tám czafu nie 
będźie do odmiany zdania nafzego. 

Pomysl, czegobyś Się udybarziey obawiał, gdybyć- 
preyfeto tey godźmy umrzeć, d zadiegay temu co pres 
dzey. Prayzwyczajay Sie tak każdą [prawe twoje kie 
rować, jakobyś miał záváz odprawiw/zy ją iimrzec, di 
náybarziey zazyway tego fpofobu, gdy przyimujejz Sa- 
kramenta Swiete. . 

Uno tantum gradu ego morsq;dividimur. r. Regum: 
Sednym tylko krokiem śmierć ode mnie’ chodzi: 

Chriftiano craftinum non eft. Tertul: 

Chrześcianiń nie ma do jutra odkładać. 
V: DN I.A: 

ant O Sądzie oftatecznym. a 
Ti BĘ mušiaľ kiedykolwiek ftanač przed Sądem 

Pańfkim, śbym był fądzońy z dobrych y zlych 
uczynkow moich: Niemafz nic wyżaźnieyfzegoy rze- 
telnieyfzego w Ewangelij nad te prawde; y tak mocna 
temu wierzę; jakoby już zatrąbiono na, pobudkey po- 
wftanie wfzyftkich zmarłych. 

Il. Co tám rzeczemy, mając przed oczyma tak wie- 
le złych y niezboznych myśli nafzych,tak wiele tczyn= 
kow grzechowych, ták wiele łafk Bożych wzgardzo- 
nych. O! jak ftrafzny dzień, ach! dzien gniewu Bas 

ikie- 


fkiego: gdzie wfzyflko odkryto będzie do haygleb- 
fzych ferða fkrytośći; gdžie náymnieyfza rzecz racho- 
wać będą, naymnieyfzy moment, naymnieyfze We- 
Rchnienie,y cyfry jedney nie wymażą: fprawiedliwych 
ledwo przyjęta będzie fprawiedliwość, á z grzefznika- ' 
mi co sie dźiać będzie? 

IH. Jakiego dekretu ma śię fpodźiewać grzefznik 
niepokutujacy od BOGA nieubłaganego? tego 4 nie in- 
fzego: Tdzdie przeklęći &c. 

A dokadže póydą Pánie, či niefzczęśliwi, których od 
siebie odrzucafz:dokąd śię obrocą oddatiw{zy od ćiebie? 
gdziez jeft to niefzczęśliwe mieyfce być wygnanym 
od obecnośći ytwarzy Bożey, być przeklętym od BO- 
GA; O!jśk ftrafzny dekret:o! jak nieznośne niefzezeáčie! 

Pomyśl fobie, jakobyś fat przed Sądem Pdńfkim, A 
rozważ, czegobyś Się też má tym Sądzie naybardźrey 
wftydžiť! wbiy to fobie dobrze w pamięć, d pomniy ná“ 
to, iż ndyfkryt/ze grzechy będą jawne ná fadžie Póńfkim, 
jeżeli ich prawdźiwa fkrucha nie zmaže. 

Ante faciem indignationis-ejtis quis ftabit? Dent: z. 


A ktoż wytrwa przed obliczem BOGA zagniewanego? 
Væ etiam laudabili vitæ hominum, fi remotá -miferi- 
cordià difcutias eam. S. Awguflinus. 
T náylep/zy zywot będzie w ftrachu, jeżeli go bez mi- 
fosierdzia roztrząfać bedžie/z [o BOZE moy. | 
VI. DNIA. 


O piekle. 

I. (^y Jákobysmy sie lękali piekła, gdybyśmy mogli 
fyfzeć okropne glofy dufz potępionych! wzdy- 
ehaja, jęczą, ryczą jak dźikie beftye w posrzodku plo- 
mieni, narzekają na grzechy fwoje, one opłakiwają, 
brzydzą się nfemi: lecz już nie rychło: łzy ichnie ga: 
fzą, ale rozniecają ogień, który ich pali, 4 nigdy nie 
ftrawi. O pokuto potepionych,jakos ćięfzka, ale nie fku- 

teczna! z 
il, Nigdy BOGA nie oglądać, gorzeć w ogniu, prze- 
śiwko ktoremu nafz tylko ćieniem; ćierpieć wfzyftkie 


Sole rázem bez potiethy y odpoczynku; mieć zawfze 
czartow przed oczyma, gniew y rofpacz ná fercu:o jak 
‘Gefzki-y nieznośny Żywot! 

IM. Wśćiekają się od jadu či niefzczęśliwi, Że ták 
wiele mieli okazyi, fpofóbow “do zbawienia, 4 one ni- 
'Kczemnie opuscili, pamięć rofkofzy, których 14 świecie 
zażywali, nieznośnie ich dręczy. Ale nade wlzyftko 
to im dokucza, Że niemogą zapomnieć BOGA, którego 
utracili przez fwawolą. 

Zftąp w duchu flo piekła, pytay potępionych, co ich 
tám zaprowadžiťo, pytay ich, ják Się im powodzi, á na- 
"cz Się od nich bojazni Bożey y obawiay Się niebeśpie- 
czeńfiwa, w ktorym zoflajefz. 

Quis poterit de vobis habitare cum igne devorante? 
Taie 33. 
© Kidd z was [w piefzczotach zyjacy Indžie ] będzie 
mogł przemiefzkiwać w ogniu pożerającym? 

De pena tranfeunt in paenam, de ardore cupiditatis 
in flammas gehennarum. S. Augu/iinus. 

Grzefenicy przychodzą z jedney męki do drugiey, z 
ogniow pożądliwośći,do ogniow piekielney wieczności 

VIL DNIA. 
O. Wieczności mak piekielnych. 

f. CH može sie P. BOG báržiey rozgniewać, jako 

gdy karze rofkofzy doczefne mekami wiekuifte- 
ani. Być przekletym poki BOG będzie Bogiem, © ják 
čieťzkie przeklectwo! czy nie dofvé ná tym ze męki 
potępionych fa nieznośne, Že jefzcze mają być y mie- 
fkoňczene. Zakľočie fzpilki, mało co bołeśći fprawuje, 
gdyby jeánák miaľa ta boleść zawfze trwać, byłaby nie- 
znośna, 4 coż boleśći piekielne? 

H. O Wiecznoséi! Indo człowiek potępiony ták wie- 
lewyleje lez, ile porrzeba do napełnienia wfzyftkich rzek, 
które'fą ná swiecie, v morza famego, (choćby tylka 
jedną lezke co fto lat wyćifnął,) ‘po ták wielu. millio- 


J| now lat tymże poftaremufpofobem cierpieć będźie, j#ko- 
A. by ceż męki dopiero zaczynal;ttzeba mu będźiena ne- 


we 


We zaczynać, jakoby nic nigdy nie cierpial, a ják zno- 
wu zacznie ták wiele razy, ile piafku nad morzem; ato- 
mow, ábo profzkow w fłońcu, y liśćia ná drzewach, 
wizyitko to za ric. 

TII. Potępieni nie tylko ćierpieć będą przez całą wież 
czność, lecz co moment Cierpią całą wieczność, zawfze 
im jeft wieczność przytomna, nigdy z pamięci ich nie 
wy chodZi, uftawicznie mają ná myśli! o opłakany fta. 
nie! ná wieki gorzeć, ná wieki płakać, ná wieki od 
jadu fzaleč! o gdybyśmy to mogli pojąć, jako to pote- 
pieni poymuja. 

Uczyn Akt wiary o trwałości mah, któremi fprawie- 
dliwość Bofka karze grzech _Smierielny, praynamniey , 
wierzmy, czego pojąć mie możemy. Wielkie to niefz CZĘ 

ście każdego Chrześcianina mie przyznać wieczności 
uiefzczęśliwey, chyba włafney experyencyi doznawaniem. 

Qui mon obedinnt Evangelio, pænas dabunt in inte- 
ritu fempiternas. 2. Thef r. 

Ci którzy nie wierzą Ewangelij, dierpied beda na 
wieki 

Momentaneum quod delectet, eternum quod cruciat; 
IS. Chryfofi: 

Zá moment rofkofzy, wieczne karanié 

um MITT, DAN A: 

dita O Niebie: 
1. NE: fo pelne flodkošči, flowo! to flowo Niebo; 

znaczy óddalenie wizyftkich dolegliwośći, zgro- 
madzenie wfzelkich pomyslnosči, náyprzednieyfze Bo- 
fkiey wfpaniałośći dzieło, nádproda Krwi y MekiChry- 
Gufowey, nalycenie wízyft kich Žadz ferca ludzkiego, y 
nad to wfzyfiko coś więk Kara 
. 1l Widzieć BOGA oczywiśćie, ták jako jef w fwo- 
jey chwale, kochać sie w nim bez miary, mieć BOGA 
bez bojazni utraty onego, być uczeftnikiem fzczęślić j 
iwośći BOGA famego, ten jeft cel v koniec nadžiel mo- 

y. Już tylko podobno kilka dni pie rzymowania mo- 
n na tym šwiečie, po których będę šie na wieki 

cie- 


| Giefzył, z tym, którego kocha dufza moja. 


IIl. Malo nam ná tym padole należy, gdžie ná tym 
padole Żyjąc zoftajemy, bylebyśmy z Chryftufem Pa- 
nem, y Matką jego Nayświętfzą na wieki miefzkali! 
czy mogę fiufznie utyfkować, kiedy dla fzezęśliwośći 
niefkończoney troche przycierpie? Meczefinicy Swieči 


| krwią sie. Nieba dokupowali, 4 przečie po wylaniu 
| krwi fwojey ťozumieli, Že im się Niebo doftaľo. O 
I| fzczęśliwa wiecznośći! gdyby čie ludźie poznać mogli. 


| Wzbudz w fobie gorące pragnienie widzenia BOGA, 


Nd wzgardź žiemia patrząc na Niebo: Gdybyś miał ná 
| dobrey pamięci Niebo, niczemubys się nie dziwować, y 


niczego nie cheiat ná tym. świecie. 


| . Satiabor, cum apparuerit gloria tua: Pat: 19. 
| Wd on czas będę nafycony, gdy obaczę BOGA mego w 


chwale fwojey: doe 
Si ies terret, Hiefces invitet, Ś. Bernard: 
dedeli śię pracy wzdrygamy; pomniqc ná zapľate 
Jerca fobie dodawać mamy. . 
SDD Nae 
O przytomności Bofk:ty. 


| pas BOG patrzy teraz ná fnnie, tak jákobym fam 


tylko byľ ná świećie; 4 co więkfza jeft we mnie 


J| jak oko jakie nieíkoáczehié oswiecajgce, które pogla- 


da po mnie, y nic przed nim utaić nie mogę. Widzi 
mię tymże wzrokiem; którym Siebie przenika, y tak 
pilno ná mię patrzy, jakoby fam Siebie zapomniawfzy o 


| niczym nie myślił, tylko áby poznał, co sig we mnie 
| wlewa, y zawiera. 


Il. Wiekfzy to mnie wftyd, Ze P. BOG widźi grze- 
chy moje, à niżeli gdyby cały świat ná nie patrzał: czy 


i) chčialbyš popełnić przed proftym człowiekiem, «co w 
| obecnośći Króla wfzyftkich Krolow popełniafz? o ćięż- 


ka ślepota! obawiać się tak barzo oczu ludzkich, a tak 


małó dbać o oczy Bofkie. 


IIL Wfzyftkie ćiemnośći nocne nie fa ták gefte,žeby 


W.nas mogły zafonić przed tą światleśćią by naydalizey 
; C 


nay- 


tiyglebfze puftynie, napełnione fa Majeftatem Bofkim, 
lubo šie kto od konwerfacyi oczu ludzkich odľaczy, 
wizedzie gdžiekolwiek sie obroći, BOGA znaydZie. 

Poftaw Się w obecnośći Bofkiey, & obacz, jeżeli w to- 
bie czego nie mafe, coby sie oczom Bofkim nie podobam , 
do. fiavay sie, żebyś zdw/ze, miat P. BOGA przed o= 
czyma, gdyż ten /pofob fkuteczny jeft do firzezenia sie 
wizyfthich grzechow. ; 

. BOG mnie widZi. To Jamo uchować može człowies 
ka w upale y porywczości namiętności wta/nych. 

Omnia nuda & aperta funt oculis ejus. Heb: 4 
W/zyfikie rzeczy jasne: y odkryte [a przed P. Bogiem. 

Si peccare vis? quere ubi te non videat DEUS, & fao 
quod vis. S. Zugu/t: 

Jezeli chcefš zgrzejłyć Rukay fobie takiego miey[caa, 
gazieby čie P. BOG nie widziat, d tám czyń, coć Sig bęe 
dzie podobało. 

X. DNIA. 


O fłaraniu koło ftarania zbawienia fwego. 
I G Lane okeip zbawienia wiafnego,jeft jedyaa fpra- 
wa człowieka każdego; oftatek zá nic ma byč po- 
czytano. Znaczne dźiela Xiążąt y Krolow,intrygi Dwor- 


fkie, woyny, Pofelftwa znakomite, &c. wfzyftko to fa , 


zabawki y frafzki džiečinne: jedynie potrzebna rzecz 
jet P. BOGA kochať, á zbawić dufze fwoję. Wfzyft- 
ko dobro, wfzelka dofkonałość y fzczęśćie człowieka ` 
ná tym zawiflo. Musiał ten rozum ftračič,ynie być czło- 
wiekiem, kto zaniedbywa rzeczy ták wielkiey y tak 
powažney: którey przydatek nie pewny,ś zguba nienad- 
grodzona. Co zá ślepota y głupftwo, myślić o żyćiu, 4 
nie myślić o dobrym Żyćiu. Tak Sie barzo ftarać o po- 
ftanowienie fzczęśćia fwego ná Ziemi,4 tak malo my- 
ślić o zbawieniu fwoiin. Coż pomoże człowiekowi po- 
zyfkać cały świat, jeżeli zgubi famego Siebie. 

II. Wfzyftkie ftworzenia nie dlá czego infzego fa 
fiworzone, tylko dlá zbawienia nafzego y nic po nich, 
gdy ich niezażywamy do tego końca, DIA tego "ejj 

tyle 
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tylko który człowiek przeftaje pracować koło zbawiea 
nia fwego. nie miałoby mu fłońce świećić, Niebiofa 
miałyby śię zaftanowi¢, Ziemia miałaby nie ro- 
dzić dlá niego, Anjołowie mieliby go odftąpić, miałby 
śię taki człowiek wniweoz obročičznie godźienbowiem 
Żyćia, nie Żyjąc dla Pana BOGA. 

III. A przećie więkfza część ludžinánie mniey nie pae 
miętają, jako ná zbawienie włafne, o wfzyftkim, my- 
ślą krom tego, jako zbawić dufzę fwoję: na wfzyftkich 
rzeczach chcą zyfkać: jeżeli kto ma pieniądze, trzeba 
je dać ná interes: ma kto rolą, trzeba ją Zorač y do- 
brze zašiad, ma kto majętność, trzeba intraty podwyZ- 
fzyć. Náymnieyfzey fzkody Żałują,oprocz tey, ktorey 
trudno powetować. Zeby čiaľu wygodzić, wfzyftkiego 
jeft doftatkiem, dla dufzy nic nie mefz. 

Zdałoby się komu patrząć ná nafze Żyćie, że dufza 


| nafza nie należy do nas: Że to jeft dufza głównego niee 


przyjaciela nafzego, Ze to jet dufza beftyi jákiey: Abo 
faczey Že jey nie mamy: 4 jeżeli mamy, tedy na to 
ja chowamy, Żebyśmy ją ftraéili. 

Wes mocne przedśięwżięcie zbawić dufe twoje, choć 
też ndybarźiey, d našladuy w tym pobożnego Papieża 
BENEDYKTA XII. którego gdy prosit Krot jeden o 
rzecz  nieflufeng, odpowiedział, że gdybym miat dwia 
duhe, odwazytbym jedne dlá Króla:dle že jednę tylko 
mam, nie chcę jey zgubić. 

Porró unum eft neceffarium. Luce ro. 

W oftatku jedna tylko rzecz potrzebna ‘jeft. 

Ubi falutis damnum eft, illic utique jam lucrum nul- 
lum eft. S. Auguftinus. 

Nie trzeba Się tám żadnego zyfku fpodziewat, gdźie 
jef zguba zbąwienia nafiego. 

XL DNTA. +: 
O brzydzeniu. Sie grzechem, 
O Jak wielka ftrata, BOGA utracić! ludžia niefzeze- 
śliwemi się być mniemają, gdy ftracą majętność 


| przez prawo, w długach, ábo innym jakim fpofobem; 
Cz což- 


eożby tedy mieli rozumieć, kiedy dobro niefkohezone 
tak marnie tracą? niefzcęśliwa ta dufza, która BOGA 
traći dla grzechu jednego, lecz daleko niefzczęśliwfza 
ta dufza, która zá nic fobie waży ftratę BOGA fwojego 

It. O grzechu jakoś powfzechny miedzy ludźmi, á 
przećie nieznajomy ludźiom, grając, Žartujac, ftać śię 
godnym przeklęctwa Bofkiego? o niefzczeíne igrzy- 
ko! o opłakany Żarcie! BOG, który jeft fama miłością, 
nienawidźi niefkończonym fpofobem grzefznika. Niena* 
widźieć trochę, jeft to chćieć źle komu trochę, niena- 
widzieć ná śmierć, jeft to życzyć komu smiercijale nie 
nawidzieé niefkończonym fpofobem, tego pojąć niepos 
dobna. Czego się bojemy, jeżeli się firafzney nienawi* 
śći Bofkiey nie lękamy. 

III. Prawda, Z5 ftrafzny widok BOGA umietającegó 
ná górze Kalwaryifkiey, lecz daleko okropnieyfzy dus 
fzy w grzechu šmietťelnym Zoftajacey. Cory ftus P. dla 
tego umarł na Krzyżu, żeby grzech wygładźił z świa* 
ta, y dlatego więcey śię brzydźi gřrecheń jednym, 
niżeli $miercig nayokruthieyfzą: E i 

Wzbudź w fobie prawdziwy žal zá grzechy tiwojć, 
chočbyš wjzyfiko zgubił, byłeś tafki Bożey dochowat,nié 
maf, czego płakać, fama dbowiem tafka Boža, po łzach 
wylanych przytoróconń bywó, — j 1 

Quem frućtum habuiftis in illis, in quibus nunc eru» 
beľcitis. Rom: 6. Y. 21. E 

Ná co sic wam przydały grzechy wafe, æ których 
nic nie macie krom wftydu. 

Væ animie audaci, quae fperavit, fi à te receffiffet, 
fe aliquid melius habituram. 1. Aug: as d 

Buda dufšý lekkomyślney, która rozumte,ze znaydzie 
co lepfzego nád ciebie [ BOZE moy, ] gdy się od ciebie 


odłączy: ; > 
AIL DNIA. 
O pokucie, 
1 / Zyńcie pokutę, djwierzcie Ewańgelij, mówi Zba- 
wičiel: Obiedwie te tzeczy pofpolu kładźie, żeby 
; nas 


nas nauczył, iż oftrośći pokuty S. nierozdžielne fa od .| 
Żyćia Chrześćjańfkiego. Chryftus P. przez wfzyftek 
czas Żyćia fwego śmiertelnego, był Bogiem pokuthjg- 
cemi, Jeżeli Swięty nád Swietemi pośćił, plakal, &c. 
Cod nie mają czynić či, którzy fa pelni zbrodni,y grze- 
chow fzkaradnych. i. 

II.Grzech każdy muśi być karany,ábo przez tego,ktcry 
go popelnil; abo tež przez tego, przeciwko komu jet 
popeiniony: Jeżeli sie grzefznicy fami karać nie będą, 
poki Żyją, ná, ty m świećie,, fprawiedliwość Bolka karać 
ich będźię. ną. drugim. na wieki: Grzechy, które zma- 
zane nie będą łzami prawdźiwey pokuty, karane będą 
ogniem piekielnym. V czy, nie lepiey piąkać kilka dui, 
4 niżeli gorzeć na, wieki. 

IM. Do ubłagania Majeftatu Bofkiego, nie dofyć upaść 
ná kolana przed; Spowiednikiem, pofypać fobie głowę 
popiołem, y odžiač čiaľo fwoje włośiennicą, ' jeżeli nie 
maíz prawdźiwego Žalu,zá grzechy. (woje, jeżeli się 
cale nie odrzekaíz owey konwerfacyi grzechowey, o- 
wego zyfku nieftufznego, nie pokutujefz. śle Zartujefz 
z P. BOGA. Padierze. jalmuzny, pofty, wizyitkie umar- 
twienia čiaľa, fa to rzeczy pawierzchownę pokuty S. 
rozbrat z grzechem, to prawdźiwa pokuta, © ` 

Proś P. BOGA, žeby! przebaczył, żeś dotąd prowa- 
dżił Żywot twoy przeciwny Ewángelij: A oraz proś go, 
dbyć dat tafkę, żebyś mogł żyć ták, jako żyli pierwsi 
Chrzeštianie, którzy oftro zá grzechy fuioje pokutowalt. 

Nifi poenitentiam . egeritis, omnes. fimul peribitis, 
Luce 13. 

Šežali pokutować nie bedzžiečie xy zy/cy rózem poginitcie. 
Poenitentibus dico,quid prodeft,quia humiliami. S. Aug: 
Pokuiującym mówię: Ná. co śię wam przyda Ziemię 

qzołem bic,jeśli nie myślicie, jakoby lepiey żyć. 
XIH DNIA. ; 
O nicodwtocznym nawróceniu siedo BOGA. 
L Nt zwłaczam oddanie siebie famego P.BOGU, 
ták fobie poftępuję, jikobym śię chéial wyśliznąć 
C3 z rę- 


£ reku Bofkich: abo to, co złego jemu należeć? czyli 
wityd jaki? zawftydzenia godne poniechać obyczaje,czy 
możemy mowić;że to nazbyt prędko zakochać śię w 
niefkończoney pięknośći. Jutro, jutro, czemuż nie dźiś? 
czemu nie tey godźiny? czemu łatwieyfze będą jutro 
do rozerwania pęta moje? czy upuśćico twardości (wo= 
jey ferce moje? nie, zaprawdę. Czas którym wfzyftkie 
rzeczy wątleją y fłabicją, umacnia złe nałogi: odkla- 
dając lekarftwa choroby nienleczonemť się ftają. 

Il. Coż nam zawaliło droge, Že nie idziem z& gło= 
fem, który nas wzywa do pokuty? czego šie ftracha-- 
my? čieízko żywot odmienić, prawda Ze przyéiezeys 
śle ná co śię nie ma odważyć Chrześćianin, który wy- 
znawa BOGA Ukrzyżowanego, 4 wygląda y (podžie- 
wa sie Króleftwa Niebiefkiego? jeżeli śię czego oba- 
wiać mamy, tedy pewnie nie pokuty, śle wzgardy ták: 
wiele łafk, które nam P. BOG pofyla.. 

III. Odkładać pokutę? przyfzły czas: czy jeff. w re-- 
ku moich? prawda że P, BOG czeka ná mię, Pifmo Se 
wyraźnie o tym świadczy: śle nie ma nic otym, jak 
długo ja będę Żył. Ten, który przyobiecał odpuścić 
grzechy pokutującym. nie: obiecał. jutrzeyfzego dnia 
grzefzącym. Może być, Ze będę miał czas do pokuty: 
może też być, ze mi go: nie ftanie. Czy nie: glupftwo: 
to, ftanowič zbawienie dufzy fwojey nà tym: wątpli=- 
wym fłowku, może być. 

Rozważ fobie, ták wiele czafw upłynefo, ják odkładaj: |. 
nawrócić śię do BOGA, d. pot niech. wynika ná czóre" 
twoim, pamętając w jákiny niebeśpieczeńfiwie zoftajefz.: 

Dixi nunc czepi.. Pľa/m: 79: 

Odwazyfem śię, teráz: też zaczne ftużyć P. BOGU. 

Nulla fatis magna: fecuritas; ubi periclitatur zeternitas e 
0. Gregorius. 

Niemoże $i; wikt nazbyt wpewniać kiedy idžie owiecznosť 
XIV. DNIA. 
O rejpektach ludzkich. 
g. Lvsie o mnie gadają niech gadają, rozmowy glue 
pick, 


s 


pich, czy mają być przefzkodą, Żebyś šie fozumem 
"ie rządźił? śle co ludźie rzeką? Ze šie barziey P. BO- 
/ GA boifz, niżeli ludźi: nawet di, którzy šie cale ná ro- 
fpuftę udali, będą čie fzanować, y mówić miedzy foba, 
Że dobrze ezynitz: 4 w oftatku nie wiele na tym nale- 
ży, co ludźie mówią, byles ty.dofyć uczynił powinnoe 
śći twojey, å P. BOG był kontent z fpraw twoich. 

IL O ják. wielka hańba wftydźić šie Ewangelij! zá 
honor fobie mają luďžie nosić znak Króla, 4bo Xiažečia 
jakiego, å wftydza šie znaku Jezufa Ukrzyżowanego. 
Nie ma(z ták lichego rzemieślnika ná $wiecie, któryby 
'szemiofa fwego jawnie: nie odprawował; 4 Chrześćia- 
ne nie śmieją sie być y pokazać Chrześćianinami, Syn 
Boży wftydźić śię bedžie tego przed Oycem fwoim 
który śię jego wftydźi przed ludźmi. 

Hk. Alboli ma eo Chryftus. P. w fabie fromotnego? 
czyli Imie jego jeft niegodne czéi y pofzancwaniafczys 
lito rzecz jeft nieuczćiwa,. naśladować nauki y przy- 
kľadow jego?Nie wity dzifzsie: być wfzetecznym,być blue 
źsiercą, &c. y: owfzem: chlabiťz šie Z tego. witydzifz, 
śię być dobrym Chrzeščianinem,. P. BOGA bojacym. 
Niech kto co chee mówi: to rzecz pewna; ze ten naye 
godnieyfzy chwały, kto P. BOGU náywierniey fłaży, 
y mocno: śię ftara,zeby go jak naydofkonaley chwalił. 

Pytay się fam Siebie, jeżeli Sig nie lękafz jak ftra/zy- 
día jakiego. obmowek świata tego, jeżeli mie jet prze- 
fzkadą do dofyć uczynienia w(ayfikim powinnosciem ży” 
čia: Chrześciań (kiego. 

Non erubefco: Evangelium. Kom: 5. 

Nie wftydze Się Eiwuugeli: 

Quid times fronti tuæ, quam fignô crucis armafti. 

Niemaľz šie czego obawiać, dbo wjłydzić, nzóroia 
w/zy czoło woje: znakiem Krzyża S. 

> XV. DNIA. 
O niedowierzania: famemu fobie. 
E NIe trzeba śię niczego człowiekowi tak obawiać, 
- Vjáko siebie famego: jego wlafua fłabość  więcey 
C4 mu 


mu ftrachu madodawać, 4 niżeli wfzyftkie mocy pie- 
kielne; jednym flowkiem, jednym weftchnieniem, je- 
dnym weyrzeniem obalić go może. Adam zgrzefzył, 
Salomon zapomniał BOGA, Piotr S. zaprzał šie Chry- 


ftuľa P, W coż śię obroca trzčiny, kiedy aáymnieyfzy || 


wiatr Cedry wywraca? As 
TI. Czeftokroé śię przytrafłą, iz ezłowięk zwydiežo- 
hym zoitaje, lubo nikt ná niego nie bije: affekty, 
namiętnośći, y zmyfły nafze zmawiają się co gedžina 
ná nas: ferce włafne każdego z nas jeft nafzym nay- 
więkfzym nieprzyjaćielem, Ci, ktorzy umrzeć zá Wia« 
tę nie mogli pad czas prześladowania Kośćioła Bożego, 
udali śię ná pufzczę, gdźie po żwyćiężonych tyranach, 
y famych nawet czartach, zwydiezeni zoftali od wla- 
fnych pożądliwośći: ftrzeż Sig tedy, bratać fam z foba. 
III. Naywiękśi Swieci w ftrachu byli, myśląc w já- 
kimby ftanie dufza ich była przed Bogiem. Slychac by: 
ło nie ráz Puftelnikow ná pokučie Żyjących, jak wzdy: 
chali w godžine śmierći wygłądając fprawiedliwego, 
Sadu Bofkiego; a nie wiedząc, czymby byli przed Bo- 


giem, y gdžieby śię dofłać mieli: w jednym momenčie, 
moze śię kto ftać z przeznaczonego do Nieba, fkaza- 


nym do piękłą, 

; ` Mów z S, Filipem Neryufzem. 

Panie ftrzez šie mnie dnia džistevízeno,4bowiem nie- 
om; Inie čig zdradzę, jeZeli mie cdiiąpifz, y przy woli, 
włafney zoftawifz. AWCE NY 

Pofirzegay okazyi, w któryęhbyś mogł'upasć, á poz 
mniy ná to. iz tákie [a nayniebeśprecznityfae, gdźie sig, 
zda, že nie majz czego Się obawiać. ? 

Qui fe exiftimat ftare, videat. ne cadat. r. Cor: zo. 

Ten ktory mniema, że dobrze fioi ná nogach,niech par, 
trzy, žeby śię nie obaliť, i 

Quamvis in tuto, noli effe fecurns. S. Bernard: 

Lubos jefind mièyfcu bešpiecznymnie rozumiey się byg 
ubeśpieczonym. XVL DNIA. T 

Q Sza/oaniu afk. Bożych. 
Ww I, 


I. Y Jedney !afki od BOGA nie mamy,któreyby Chry- 
ftus Pan nie opłaćił Krwią fwoją, y nie uprosit 
dlá nas u Oyca fwojego, kiedy na Krzyżu konal: wy- 
bić fobie z głowy myśl dobra, z Nieba zefłaną, zatiu- 
mić natchnienie pobudzające do dobrego, nic to nie jeft 
infzego, tylko podeptać Krew Chryftufową, y wy niwecz 
obracać pożytek Mękiy śmierći jego, `` 

II. Winniśmy P. BOGU, nie tylko zá te łafki, które- 
śmy od niego odebrali, śle też y zá owe, które nam 
dać miał wolą, gdybyśmy im drogi nie zagrodžili. Gdy 
Słońce swiedi,4 my. okienice, zawicramy, nie mniey dla 
tego Słońcu obowiązanymi być powinniśmy. ZÁ, świa- 
tlo, ponieważ w nafzey mocy było zążyć onego. 

Ill, Juz to podobno dwadźieśćia lat,jaked. P. BOG do 
ferca podaje niekt ire rzeczy, 4 ty odważyć śię. ná nie 
nie chcefz: być tak dlugo w fzkole Ducha S. nicze- 
go śię nie nąuczyć,być ták czeko wybawionym, upo- 
minanym,ftrafzonym,á nic nieezynič? Pomniymy ná to, 
iż śię nikt nie kryje. przed P, BOGIEM, gdy trzeba bę- 
dźie, wracać powierzone fobie fkarby,y jeżeli nas teraz 
nie przymufzą do wypłacenia długow nafzych, pewnie 
Znaczney prowizyi, abo intęreffu, bedžie się u nas cZa- 
fu (wego upominał, A w. oftatku wiedz to, iż pewna 
miarka jeft. łąfk, y grzechow,którą gdy kto przebierze, 
Pan BOG go cale odftępuje. —. 

Podžiekuy. Duchowi. S. zá wfzyfikie tafki, któremi cię 

pobdarzyt Proś go, żebyć odpuścił, żeś je nie. zdwjze 
wieznie przyjmował do fercatwego. Pofłuchay,coć teráz 
mówi, d boy śię, żeby čie mie odfiąpił, jeżeli go fłuchać 
nie będziefż. ŻE 

Cui multum datum eft,multum requiretur ab eo. Luc:73, 

Komu Sita powierzono, w tego Sita Sig tež upomi- 
mać będą. 

Gratiam fequitur judieium. S. Bafil: 

Zá taf (qd idzie w też tropy. 

; XVI. DNIA. 
O feafowaniu exafow. 


L Zgu- 


L 17 Gabe czat miedzy náywiekfzemi tego świata 
ftratami, poczytać šie może;żywot nafz ták jet” 


krótki, wízyftkie minuty ták drogie; 4 przečie tak ży. | 


jemy,jalkoby śię ten żywot nie miał nigdy fkończyć, abo 
jakobyśmy nic nie mieli do czynienią ná tym świecie. 

IL. O BOZE moy! gdyby człowiek potepiony,jedem | 
tylko mialfmoment g tych,co ja tracę, jakby nim umiał 
dobrze fza ować? każdego momentu Žyčia: „mego mogę 
fobie zafłużyć ná Niebo; Żadney okazyi nie zadby was" 
my do ućiefzenia Sie, abo zbogacenia; 4 prawie co go» 
džina mimo šie pufzczamy okazye do. zbawienia dufzy 
nafzey fluzace.. 

Ili. Džieň ktoregosmy naywiecey w fprawach na- 
fzych pracowali, nie jeft ten, któregośmy naywięcey | 
zaflug: u“ P. BOGA nabyli, -y  Majeftat jego 
mkontentowali. Staray się o to; Żebyś ile rázy čie fpy- 
taja, co robifz? mogł odpowiedžieé: Pracuję diá BOGA. 
y zbawienia włafnego. 

Odnow rezalucye y przedsięwzięcia di awne ftuženia Po. 
BOGU, a wbiy fobie dobrze w pamięć, iż czas, którego 
mie trawiemy ná fłtużbie Bożey. traciemy. 

Nemini dedit fpatium peecandi. Etch 15: 

Nie dat P: BOG: nikomw czafu-do. grzefzenia: 

Vacat tibi, ut Philofophus fis,, non vacat, ut Chrifti-. 
anus’ fis. S. Paulin:: 


Zbywać czafu; żebyś byt Filozofem, d. nie ftajeć gos, | 


Żebyś byt Chyzesciauinem.. 
XVI DIN DT A 
O używaniu. Swiętych: Sakramentow: 


J| mając 
grzec 
Pawł: 
Ale c 


X. S lpamena Swiete f4 to kanały, któremi plyna Ml . 
do mas Krew: y. zaflugi JEZUSA: Chryftufa, fa to z4 I \ 


grzodla lafk. Bozych eo nay potrzebnieyfzych do zba-- 
wienia naízego, kiedy ich kto źle używa, przyczyną; 
jet, że zafługi Chryftufowe fkutku: żadnego nie biorą;; 


& zátym zbawienie dufzy fwojey w wielkie: wprawia: | 


miebeśpięczeńftwo.. 


Il. Zle używać Sakramentevy:nie infzego niejelt on 4 


ko być przefzkodą fkutku SakramentsInego;eo {prawn 

„| jemy,: gdy zmazanym famnieniem one przyjmujemy. © 
jak flufznie mamy śię obawiać! ták wiele fpewiedzi, & 
ták mało poprawy; tak częfto przyimować pokarm Nie- 
biefki, a zAwfze prowadźić Żywot świecki! Chrześćia- 

|knin, który ráz do Stołu Bożego godnie przyftapil, tym 
famym nabył sik’ doftatecznych do wytrzymania mę- 
czeńftwa. A ty-co: o fwoich silach trzymafz. 

III. Lecz tego śię naybarźiey bać mamy, iż przyle 
| mując Ciało y Krew Pantkg bez prawdziwego żalu zá 
|| grzechy nafże, polykamy" ofądzenie nafąe według flow 
Al Pawła S. y jakoby kładźiemy w šie potępienie włafne. 
Ale coż dopiero, kiedy trzeba będzie: nadgradzać Krew 
|| Chryftufową;tak wiele rázy zprofanowang y zgwalcoe 
|| ną, przy niegodnym y świętokradzkim. przyftępowa= 

miu do: Stola Bożego? W 
||  Pomyść: fobie;czego: twoim [powiedžiom: y Kommunie 


D 


om nie doflaje;.á wasladay: owey: dufzy pobožney, która 
ták przyfiępowała. do Sakramentow; jákoby miała. 2áraa: 


odfiqpiw/zy od nich, umrzeć: 
]| Probet fe: ipfum: homo: z: Cory rr: 
il Niech čzľowičk fam Siebie: doświadczm 
Sunt Chriftiani mali, qui!vocantur fideles: & non funts, 
in: qnibus: Sacramenta Chrifti patiuntur injuriam SS. ups: 
j Znayduja: sie zli Chrześcianie, których wiernémi goz- 
|| wią, dle nie fłafznie,, dbowiem: Sakvamentom: Świętym 
bezprawie czynią: 
XIX. DN. T A. 
i O Mfy Swiętey: 
I. NfSza S..nic infzego nie jeft.tylko: wyrażeniem y" 
odnowieniem: ofiary KrzyZowey: co dźień śię w” 
Al Kościołach odprawuje, co-Sig. ráz ná górze Kalwaryi- 
||| fkiey fato; Nie możemy: P. BOGU' nic milfzego uczy- 
il] nić, jáko kiedy Mfzy S. z Nabożeńftwem fiachamy: Zes- 
| byśmy zás fľachali ták, j4ko przynależy dobremu Chrze-- 
śćianinowi,mamy łączyć intencye nafze, Z intencyami: 


Raptahikiemi: y ofiarować Syna. Bożego Oycu pr 


faczey mamy łączyć ferce nafze z Sercem Chryftufo- | 


wym, y ofiarować oboje P. BOGU. 


II. Cogodźina P. BOGA obražamy,y zaflugujemy 4 


grzechami nafzemi ná karanie wiekuiftejákoZ tedy do. 


fyć uczyniemy fprawiedliwośći Bofkiey, jeżeli jey ofia- “ 
rować nie będźiemy Męki Zbawićiela nafzego, w na- | 
grode mak, ná które$my zarobili. Wfzyftkie oftrośći “| 
pokutających, wfzyftkie beleśći Męczeńnikow, wfzyft- © 


kie Zale ludži nędzaych y. utrapionych nie mogą nay- 


mnieyfzey częśći dłngu nafzego wypłaćić bez ofiary || 


KrzyZowey: któręy zafługi udzielone nam bywają przez | 
Mfza Swiętą. 


III. Wielkie to podobięńftwo, Żeby P.BOG nie čier- ' 


pial tak wiele grzechow ná świećie, gdyby nie, widział, 
w posrzodku Miaft náyrofpuftnieyfzych, Syna {wego o+. 


fiarowanego ná Oltarzach;patrzac ná tę ulubioną ofiarę, "a 
hamuje podnieśioną rękę fprawiedliwośći: (wojey náka- . 
ranie nafze; Jeżeli grzechy nafze wołając pomfte, Krew. ' 


JEZUSA Chryftafa woła, o miłośierdźie. Oddaymy po- : 
klon Synowi Bożemu, w poftači ofiary zoftajacemu, á“ 
częfto mu śię prezentuymy. z. ukłonem, nafzym, przed; ` 
Oitarzem. ` NE "T 
gii towfIyd, ták Chryftufowi Panuwjáko.y nam, że 
ták częfło fam tylko w, Kościele przemiefzkiwa,y. Pałaę 


jego puftkami fłoi, ná ten czas, kiedy. pałace Xiążąt y .» 


JKrolow.petne Dinoyzanow; Poftanow fobie codzień Mfy 5; 
S.fluchac, & z taką uczciwością, jókiey godzien Przrnay- . 
śŚwiętfy Satrament: y dlá tego ták wshodź do Kościoła, 
jdkobyś wfiępował- ná gore Kalwarzifką, patrząc ná: 
śmierć Chryfiufową. 


In omni loco. facrificatur & offertur nomini meo." 


oblatio munda. Mala: z. 
Ná każdym miey/cu ofiarują mi ofiarę czyfiąy świętą: 
Tune verć pro nobis erit hoftia DEO, cum nofmet 
ipfos hoftiam fecerimus. S. Gregorius. 
Ná ten czas Chryftus prawdźiwa będźie ofiara zá nas, 
kiedy my fami ofiarę z Siebie uszyniemy, 
XX. 
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XX. DNIA. 
M. SSE O jatmuznie. à 
> O Jakošmy šila powinni Chryftufowi P. že nam 
| dał fpofob. dobrze czynienia fobie; zoftawiwfzy 
|| nam ubogich ná fwoim mieyfcu! Dl4 tego przemiefzki- 
wa w Przenayéwigtfaym Sakramenćie; żebyśmy mu ü* 
klony naize oddawali, y onego há pokarm dufz nafzych 
przyimowali. W ubogich záš dla tego šie znayduje, Že- 
by nas powabił do tilitowania; y był nakarmionym od 
prawówietnych. Szczęśliwy ten człowiek który hoy- 
nie daje jałmużnę Chryftufowi P. ale ow niefzezęśli= 
‘wy, który mu jey Żałuje. Sam rękami fwemi zwykłeś 
karmić piefka twego, á ftarania żadnego file mafz oko= 
ło Chryftüfa, z głodu umierającego, O jak wielka nie- 
fprawiedliwość, jak frogie okručieňítwo! 
II. Gdy co Panom wielkim dajemy, rzadko kiedy n& 
to šie przyda: gdy co BOGU, záwfze pożytek z tego 
odniesietny. Zwykł bowietn P. BOG płaćić lichwę z 
tego, co mu dajemy; zawfze hoynie,y za day mniey{zy 
kielifzek wody Zimney: Dlá gry, rozrzutnošči y zby- 
tkow do Wielkiego uboftwa wiele domow przy{zlo,dla 
jalmuzny Żaden: Y owízem jeft ta ofobliwa fztuka, do 
nabycia dofatkow; ubogim iidzielać; . 
c MŁ Ludźie ua Sądzie Pańfkim (ndzeni będą z jal- 
mužny: Coż ná ten czas odpowie; tak. wiele bogaczow 
||: złych y niefprawitdliwych, kiedy śię ubodzy fkarzyć 
"ná nich będą:kiedy fam Chryftus wyrzucać im bedžie 
ná oczy ich zatwardziałość, mówiąc im: Idžčie przeklę- 
či do ognia piekielnego,iaknąłem, 4 nie karmiliscie mię, 
nagim był, dnie odźialiśćie mię, &c. Serce zakamienia- 
le,y ubogim nieuZyte,wzgardzone jeft y odrzucone od 
BOGA. Dalza zás miłośćią bliźniego palajace, przezna- 
„ezona jeft do Nieba. Co kedžié mogł mowić przećiw= 
ko nam Sedžia nafz, kiedy obaczy na fobie fuknie ná- 
fze, chleb nafz, y pieniądze w rękach fwoich. Nie trze- 
|| ba się nam obawiać fadow fprawiedliweśći Bolkiey,bye 
"le {prawy nafzey ubodzy bronili, , x 
; A 


Rozważ fobie, jak sie obchodzife z ubogiemi? jeżeli 
ach fzanujejz jáko członki Chryfiufowe, jeżeli im dajefz 
to, cokolwiekeś powinen. 

Feeneratur Domino,qui miferetur pauperi. Prov: rg. 


Ten, który ma politowanie nád ubogim, P. BOGU ; | 


daje na zyjk. 

Date.omnibus;ne' cui mon dederitis,ipfe fit Chriftus. 
49. Aug: 
Dawayéie jałmużnę wfyfikim. którzy was o wię pro- 
fea, žeby ten, któremu jey žatuječie, mie byt Chryftus 
Pan w ofobie odrzuconego. 
XXI. DNIA. 
© złym y dobrym przykładzie, 

T. 2 EY przykład więcey ludži potępił, niżeli wfzyfcy 
Swięći zbawić mogli,gdyby otworzono piekło,te- 
dwieby Sie jedna dufza znalazła, ktoraby nie narzekała, 
Ze dla owey, 4lbo owego jeft potępiona: o jaki rachu« 
nek z tego P. BOGU damy! mamy przykazanie, áby- 
śmy śię kochali w nafzych nieprzyjaćiołach: ná coż te- 
dy gubiemy dufze, które nam nic nie zawiniły? Czło- 
wiek, który jeft tak niefzczęśliwy y bezbožny, Że gu- 
bi y zatraca dufzę Krwią Chryftufa P. odkupioną, blifki 


jeft wiecznego potępienia: czego śię fpodziewaé mamy , 


od*Chryftufa P. wydarfzy mu z rąk to, czego ták dro- 
go nabył. 

Il. © RodZice! którzy po Chrześćiańfku nie Żyjećie, 
lepieyby było dźiećlom walzym, Żeby ná šwiečie nie 
poftaly, 4 niželiže śię z was porodziły, daliśćie im Žy- 
wot,4le nie dlá czego infzego, tylko Żebyśćie ich zabi- 
li ná dufzy: kiedy śię u was upominać będą Nieba ná 
Sadžie Pańfkim, coż im odpowiečie? 

ill. Wdźieymy ná śię Chryftufa P.jáko más naucza 
Paweł S. niech każdy w nas widźi Ducha Chryftufo- 
wego obyczaje y cnoty jegosáby, ktokolwiek weyrzy 
ná nas, moglíobie záráz przypomnieć Chryftufa. Nie 
mniey pomaga ludžiom do zbawienia ten, co dobrze 
Żyje,jąko y ow co dle,do potępienia. 

Obacz, 


- A r. O0 fu 


Pm me zpw O r ró V é la ČA 


r m Sin  — 


Obacz, jeżeli nic nie czynifz, toby gorfzyfo bližnies 
go twego,a proś P. BOGA, o odpufeczenie grzechow 
cudzych, których byłeś przyczyną:czy nie dosť namsiżwi= 
gat grzechy nafze, nie obkładając sig cudzemi? 

Vee hominijper quem fcandalum venit. Matt: 18. 
Biada temu człowiekowi, który drugich gor/zy. 

Pro tantis reus, quantos fecum traxerit in reatum, 
Salvianus. 

Sak wiele kta złym przykładem fwoim dudki zgore 
I fey/, zá ták wiele odpowiadać bedzie. 

XXIL DNIA, 
O cierpieniu. 

T. 'NTIe jefteśm y (Chrześćianinami, Abysmy mieli we 

wfzyftkim opływać,y Żyć w rofkofzach, nie trzee 
ba było Wiary Chrześćiańfkiey dlá tego: zoftawić tyl- 
ko było świat,jako był przedtym, kiedy ludźie namie- 
tnośćiom wlaínym,y fantazyom włalnym, y zmyślnośćł 
«włafney hołdowali, Zywot Chrzeščianina jeft to Žy« 
wot ukrzyżowany. 

IL. Co mówi Ewangelia? Bfogofławieni či ro płaczą 
biada wam bogaczom, którzy zazywacie pociech nd tym 
świecie. Ta jeft nauka,y mowa Ducha S. lecz zda się 
jakoby ta mowa temi czafy zgrubiała y nie pojęta by- 
ła, którą w Indyach tylko rozumieją,gdźie prawowier- 
ni do Męczeńfkiey ubiegają się Korony. Wymazać po- 
trzeba artykuł o ćierpieniu z Ewangelij nafzey. A czy 
wierzemy, Ze fzczęśliwość w płaczu zawifła? y Zebo- 
gacze fa niefzczęśliwi? à przečie to jeft artykuł Wiary; 
który nie mniey potrzeba wierzyć, śby być zbawio- 
nym: jako y ow © TROYCY S.śbo o Wčieleniu Syna 
Bożego. A ' 

III. Trzeba było Synowi Bożemu wprzod umrzeć y 
ták wniść do chwały fwojey: Żaden z Swietych nie 
wfzedł do Nieba infzą droga? tylko przez utrapienia, 
A my rozumiemy,Ze darmo otrzymamy, co z táka pra- 
cą przyfzło Synowi Bożemu, y Świętym jego? Krzyż 

, jef podžialem y znakiem do Nieba przeznaczonych 
szło: 


" €zlowiek zás, który nic nie čierpi,y čierpieč nie chee} 
"osi ná fobie cechę przyfzlego Pk Potrzeba. 
koniecznie ćierpieć, ábo ná tym šwiečie,ábo na drugim. 
Odday ukłon Chryfiuowi Ukrzyzowanemu, á proś go 
o uczefinictwo ná tym świecie życia jego wtrapionego; 
dys mogł być ná drugim uczefinikiem życia jego chwa» 
iebnego. d t i i 
Qui non bajulat crucem fuam, non eft ine dignus. Luc: i4: 
Tenkióvy krzyža[wego nie noši, niejeft mnie godźżiena 
_ Pudeat fub fpinofo capite membrum fieri delicatum: 
S. Bernav: - ; At 
.. Wiech šie wflydzi ten, co tw vofkofiach żywot [oy wież 
dkie,tędąe członkiem głowy cierniem ukeronowancy. 
* XXII. DNIA. , ; 
222 O flofowaniu się do woli Bozey. 
L INJAywiekfes fzczęśćie ftwotzenia rozumnego, tà 
jet, chćieć co chce Stwotzyćiel jego: y ná tym 
właśnie zawifla prawdziwa Swigtobliwosé.. Święći w 
Niebie nie ż infzey przyczyny fą Swiętymi,tylko Że ich 
wola zupełnie ftofuje sie do woli Bożey;choćbyś niewiem 
jakie cnoty miał, jeżeli tey nie imafz, Żyćia prawdźiwie 
pobożnego nie prowadźifz; x 
II. Człowiek któty niekontent ztego, čo BOG chce; 
przywia{zeza fobie poniekąd zwierzchność Bofką chćieć; 
Żeby rzeczy naświećie inaczey fzły, niżeli idą, to jeft, 
chcieć, žeby BOG nie był Paňem świata tego: cokolwiek 
fig dzieje. Aczy niefłufznaż przyjąć mile, «o mądrość 
niefkończona ordynuje. — . AO 
I. Nič tnie niepotyka z fpofządzeni Bofkiego, coby 
hie było ná moje dobro, choćby nie było ná moje dobro, 
choćby tež Pan B OG y nož wžial w rękę, aby mie nim 
przebił, pewien jeftem, Żeby śię teka jego święta fercem 
kierowała; ś to ferce jeft,któże się we mnie niewymównie 
kocha, niechce tedyinie,tylko co on chce: niebede więcey 
narzekał ná gorąco, abo Zimne,ná ftrate rzeczy jakiey,ná 
chorobe, Ćze. abowiem wfzyftkie te rzeczy mienią iftnosé 
y nature fwoje, przez ręce Bofkie przechodąc: co świat 
z 


"wowie niepogoda utrapieniem, fafunkiefs; Je zyfkiem, 
_fzczęśćiem, y lafka z Nieba zcfleng:'gdy kto uważa, dete 
Z Opatrznośi BofkiéypoclódZi — 
Wyrztcz šie wol wiafińcy hives P. BOGA, dby mas 
Ja jego xdio/xe się peľniľa ad tobą. 
Ita Pater; gńoniam fie füit placiti ante te Mattch:rg, 
„. Wie przeczę temu'Qycze mów, dbewitin ta Jeff wola 
‘woja. i Sate HS 
; Ille placet DEO, cui placet DEUS. S, Ang: 
Tew šie BOGU "podoba, któremi Się wyroki Bafece 


podobajú, AS seth 
XXIV. DNIA. 
: O ufności w BOGU. 
z (Czewiek zdrowia fwego powierza Doktorowi, 
fprawy fweje Jurystie, Żyćia Wlafnego ( ježeii 
wzroku wie ma,) chłopcu, å czalem y pfa biednemu: & 
opierać śię y zbraniać będźiemy, Żeby mami P, BOG 
mie rządźił y nie kierował? | 
IL Staranie Opatrzności Bofkiey ná tym świecie, sdigs 
‘ga sle nawet y ná mrowki, y né komory: Czegoż się 
tedy bàé mają dníze, Że a wyobrażenie Bofkie ftwo- 
tzone, y Krwig-Chryftuldw3 odkupione?P. BOG kar. 
‘mi y odžiewa niewieraych,którzy go nie znają, dobras 
dźieyftwa fwoje hoynie tezdzje miedzy niezbožnych, 
ktorzy bluźnią Imię jego S.czegoż nie uczyni dla Chrze» 
ščian którzy fo ckwalą y miłują ferdecznie, 
111, Intereffom nafz le fo: 


1€ 


Tę" 


_ DEUS meuses tu,in manibustuis fortes mez, Píalo 
` Lys jel BOG.moy, [zczesdie. mojew ręku twoich, 

~ Projice te in eum.non fubtrahet. ut cadas. S, «414g: 
,l'efrayi Ste: beśpiecznie ná BOGU, nie umknieć.Sięs 
zebyś Się powalił, 


RIS XXV. DN 17A. 
24 - „O. miłości Bod yz 
Y T= sie B. BOG w nas zakochał, Ze nam ‘Syne 
fwego jedynego darowal; y. gdyby był miał. co. 
lepfzego,nieomylnieby.nas z tym:potkal. A czy nie dro= 
goż to zakupiona miłość nafza, kiedy zá nie ták.sviele 
wyliczone? Dobroć pomierna, godna kochania; czemuż 
tedy dobroći niefkończoney kochać nie mamy? czy dla 
tego,że jeftniefkończoną;przeftajebyćmiłąry przyjemną 
"U. BOG mi przykazuje, żebym śię wnim kochał: à 
czy čiežkiež to przykazanie, kochać dobroć niefkofi- 
czenie godną wfzelkiey miłośći? rofkazuje mi, żebym 
Się W nim kochał zegw (zyftkiego. ferca mojego, 4-czy 
šilaž to. darować ferch ták móśle-Panu pieogarnionemu? 
śle.y. to wiemy,Ze kto winien wizyftko,nic fobie nie. zos 
flawuje: którakolwiekstedy część BOGU ndziele,jezeli 
mu całego, siebre nie dam, jefzczemmu -dingu nie Wy- 
płacił. üc 
TIL Gayby, sie wieczasść mogła fkoficzyé, niedofyć- 
by piekła,( według zdania fanivch: czattów,)“ do dokas 
pičnia łafki miłośći BoZey? nie maíz żadnego (miedzy 
vosenioneml, „ktorynyślę zá fzczęśliwego niemiał, gdy“ 
by: po niefkończenych wiekach, w: uftawicznych mes 
kach przepedzoných, mogł jeden Akt uczynić „miłośći 
Bożey? á ja mogę kochać ; ROG Aibez pracy,bylem fam 


chciał. gdy tedy ‘woe, 4-nie”uczynię, gor[zego cos po- 
pelniam. nád famo pieklo. d E E MES 
Wyrzecz Się wfielakieysinney miłośći, krom mitosci 
BOGA Stworcy fiójcgos flaray się wfyfikiema Sitamt; 
dbyś go kochať nade w/fzyfiko. 
Si charitatem nofi habuero, nihil fum. 7. Corinth: 13, 


Seżeli milošči Bogey nie mam, xd nic jeftem. 


Si amare pigebat,redamare non pigeat. S. Aug: l 
„ Qeżeli ciężko było kochać Się w BOGU, nizeli Sie t& | 
tobie zakochał, niech či terdz.lekko przychodzi, odebra= |. 
wfzy ták wiele znakow milosti jego, | 
XXV. DNIA. 
O mitosti Pána Chryftufa. ; 
I, NE maíz nic tak drogo kupionego ná świecie, já- 
ko dufza moja, ponieważ żywot fwoy BOG dał 
„za nie; zafiužytlem był ná piekło, czarči y wfzyńkie 
" ftworzenia wołały o pomfte za grzechy moje; lecz Chry= 
ftus Pan nieoglądając sięna te glofy, famego tylko fers | 
, ca fwojego fluchal, które się zá mnąprzyczyniało: y ták | 
gmiłował sie nade mną, 'wylawfzy do oftatniey krople 
Krew fwoję, ná odkupienie dnfzy mojey. DIA czego 
lubobym nie należał do BOGA Stworzyciela mojego, 
należałbym do Jezufa Chryftnfa Odkupiciela mojego. 
Przynaymniey tedy powinien mu być Wdžieczen tak 
wielkiego dobrodZieyftwa;y jeżelimu nie oddaję Zywo- 
ta z4 Żywot, miłość winienem mu wzajemnie, 

IL Rzucę pfu kość ogryžioná,álišči on zá to kocha 
się we mnie, łaśi śię, pogląda na mię. Chryftus JEZUS 
daje mi lafke fwoję, Krew fwoję przenaydroZ(za,zaflu- 
gi fwoje, wfzyftkie fkarby,4 ták to przyimuję, jakoby z | 
powinnośći wfzyftko czynił dlá mnie? Naucz šieodbe“ | 
ftyi powinnośći twojey dufzo niewdzžieczňa,y nieludz- 
twa. Pies twoy niech będźie miftrzem,oráz yi fędzią two= 
im,jezeli jego przykład nie naprawi ferca twego, gore 
fzaś y nie czulfza,niželi beftya nierozumna. 

TIL. "Ták fkłonne mamy ferce do kochania Przyjaciol 
nafzych,tókeśmy wdzięczni uczynnośći y dobrodZieyftw 
od nich odebranych. V £akże dla famego tylko Chryftu- 
fa P. kamienne y niewdžieczne ferce mieć będziemy? 
A ktož z przyjaćioł nafzych za nasumarł ná Krzyżu. 

Proś Chryfinfa P. famego,zebys Sige mogł w nim kos 
chać,gdyż tego bez tófktjego uczynić” nie: możefz. 

Si quis non amat Dominum Jefum fit anathema.z. Cor:rós 

Kto sig nie kochaw P. Fezusiemmech będzie pr 

Dz i 


Si totum me debeo pro me fatto, quid addam prove 
feCio, & refeéto, hóc modó. S. Bem: "A 
eezelim już powinien BOGU catego śtebie,zó to,że 
"nie fiworzył: coż mu dam zá lo, ňe mig odkupit? “d 
odkupił fpofobem wybołnym = 
XXVII. DNIA. 
‘O ‘mitoses -blizniego. | 
i. CZowiek, który bliźniego nie kocha,nie moze rzec 
prawdźiwie,że BOGA miłuje: cokolwiek dobrego 
ezyniemy, zá nic t ojjeZeli Braći nie kochamy, męczeń- 
Rwo nawet. obrzydliwe jeft przed Bogiem bez mile- 
$6 bliźniego. ; MS EM 
11. To jet Przykazanie moje, mówi Zbawiciel nafs: 
Aebyitie sig kochali w fobie ták, jákom já Się w was 
kochať. Luboby ludžie nie mieli nic w fobie godnege 
kochania, krom tego, Ze się wnich P. Chtyftus kocha, 
czy nie dofyćby bylo-obowigzku ná nas, żebyśmy Się 
w nich ferdecznie kochali: nazbyt muśiemy być niéu- 
Żytemi, jeżeli śię nie kochamy w tych, w których sig 
tak bárzo P. Chryftus rozmilowal. |... oo 
IL A czy kocham śię ták we wfzyftkich ludziach, 
jako-się P. Chryftus we mniekocha? to jet tak daleće, 
Żebym był gotow dać doftatki moje, y Zywot wlafny 
dlá ich zschéwamia,'oják ‘rzadka  "wéráz ‘takarezo- 
lucyalá przečie ta jef, 4 nie infza 'ChryftufaP.y wfzyft- 
kich prawdziwych Chrzeščián. Ue 
Wzbudž w fobie miłość spraediwko tym, w których się 
Zbawiciel nafz ták bárzo kocha; d pofianow fobie mo 
cno.nigdy' nie nie'czynić,coby było przećiwko miiłości bli» 
iego. BANE Ord 
Qui diligit proximum,legem implevit. Rom: 73. . 
Ktokocha blizniego fwego, wypełaił przykazanie Bode. 
Dilećtio fola difcernit inter filios DEL & filios éigbo» 
U. S. Auguft: 
Sama miłość rožuice czyni miedzy Synami Bożymi, 
A fynami tzartew/kinat. 
XXVIII. D N.1 A4. 
Omnis 


© mifosči Miegrzyjdcioł, 2 E -. 

ła [uote ták je właśćiwa ftanowi Chrześćiańfkiee | | 

mu, Že nawet y nieprzyjaćioł nafzych powinni | 
śmy kochać, Chryftua P.: dał nam tego przykład yprzy* 
kazanie, & nam trudno: šie bedžie. zdało. peinić wolą jes | 
(80% On odpufzcza $mieré.(woje tym, którzy go krzy- 
źowali, Amy, lekkiey. krzywdy. nie adpuśćiemy, Bradi 
náízey?. 

IL, Nie znaydžie ta. duťža. miłoślerdzia, która niechce 
edpuścić.: P. BOG nam odpuśći tym. fpofobem, jako y 
my drugim odpufzczamy.  Chrzescianin, ktory śię my- 
sli mśóić, fam śię potępia u&ty włafnemi, ile rázy. mô- 
vyi:: Oycze nafl; Potrzeba koniecznie,byśmy sie ták kos 
ehali „w nienrzyjaciolach nafzych, abo żebyśmy famych 
Siebie nie. nawidZieli.: | 

M.: Kiedy, śię dway, Chrzeáčianie. nie nawidza,y- wa- 
dzą miedzy.fobz, zdaloby śię, Ze. nie fa jedney wiary; 

> 4bowiem ktoby. rzekł, Ze ofoby, które ná. śię patrzyć 
mie moc4, Á przečie do jednegož Oltarza, ehodza, jedne- 
goz pokarmu Duchownego, zażywają,. wierzą, Že jefe 
Niebo y fnodźiewają šie byé-w. nim pofpołu ná wieki? 
Nie godži śle. nikogo. mieć w nienawiśćj, krom czar- 
tow przeklętych: y. famych to.tylko potępionych rzecz 
jeft, mieć wzajemną nienawiść: nie maz znaku wiek- 
fzego, Ze kto jet fkazanym do piekła jako kiedy niechoe 
odpusdié: Dafza, ktorą tę wadę mą do diebie,blifka jek 
wiecznega patepienia., ©“ : 

Utłękniy. przed: Krucyfixem-y roztyząświy [erce heoje, 

d je uli w. nóm. paczuje/z - nienawiść jaką przećiwko kas 
wy.poczevgniy z. Ran. Chryfiufawych. myśli pełwych mie 
to; ci. przeciwko kóżdemu.,, ; 

Qt odit fratrem fimm, homicidazeft: r. Joan: 3. 
Lon, Ftórg,. brata fw-go. uienawidźi, mezoboyca jeft. 

Viadicari vis Chrifiane, nondüm Nindicatus eit Chri« 
flue, S, Ano: a 

MS tie tig myślifz, będąc Chvsed inanem, d ‘mierd Chrge | 
uja P.[ktdrey ty VRYSTY AB jejleś | jejkcze miezem zczoną. « 

Mos p XXIX. 


XXIX. D NTA. 

. O Našladomaniu Chryftufa Pána. 
£ Pprerviy człowiek zginął,chcąc być podobnym P. 

BOGU:wfzyfcy zás inni ludzie, nie mogą być ina- 
czey zbawieni, tylko fajac się podobnymi Synowi Bo- 
žemu: Chry(his P. ftajac sig człowiekiem, ftal sig wize- 
runkiem nåfzym, śbyśmy wytazili ná fobie podobiefi= 
ftwo jego. A ponieważ jet głową wfzyftkich przezna- 
czonych do Nieba, jeft to znak potępienia, nie być mu 
podobnym. 


il. Ták šie pilno uczemy poftępkow świeckich, yz 
ták wielką chćiwośćią przyimujemy mody, 4bo obycza* ` 


je, które u drugich widziemy, á ná żyćie Chryftufa P. 


€ale nie pamiętamy. Dworzanie zwykli ćwiczyć Sie 


patrząc ná (wego Pana. Filozof jeden miałuczniow,któ= 
rzy go naśladowali; w famych nawet przyrodzonych 
poftępkach: A my nigdy nie myślimy; (jakby przynale- 
dato ) o naśladowaniu Syna Bożego! jaki to nam wftyd, 
żeśmy jefzcze y kroku nie uczynili w maśladowaniu b= 
nego: śle y jemu nie trinieyfza hańba, iż idąc przed nas 
mi, nie ma, ktoby fzedł za mim. 

II- Coż rzekę w dźień Sądu Bożego, kiedy mie bež 
dą examinować, ježélim podobien do wizerunku: moje“ 
goi kiedy zarzucą Żyćiu mojemu Żywot JEZUSA Chry- 
ftufa: nadętośći mojey,: pokorę jego; piefzezotom Rany 
jego; popedliwoséi mojey ćichość y fkromność Zbawi- 


giela mojego.: Strafżydło to jedno być Chrze$cianinem;: 


& nie żyć po” Chrześciańiku, być ochtzczonym, y oraz 
niewolnikiem czartowfkim; fzczyćić śię znakiem Krzy= 


Za S. 4 fluZyé światu y ialu; potrzebż tedy koniecznie, - 
hryftufa: P^ śbo našlado- 


Zywot Cbrżeśćianina'nie jeft - 
nic infzego,( który chčial dobrze opifać,) tylko náslado-- 


Żebym očxzek! sie“ chtzta, y C 
wał żywota y cnot jego" 


waniem Chryftufa Pána: | 
Obacz, jeżeli jeft w tobie padobien/two jdkie do: Syna 


Bożego,„yto jeżeli patrząc ná poftepki twoje, mogą lu-“ 


* dzić poznać,żeś jeft uczniem Chryfiufowym. á 
as 


=- e e sn žy OU Ur N mm” I Ut ES ka pni każe mim Em 
ku pko. MAM PH p- m. M 


Magifter fequar te, Z ijeris. Matih, 5. E 
Nauczyčielu môg poydę zd tobą, gdziekolwiek sie obré- 
Gif, 
ne caufa fum“Chriftianus, fi Chroń non fequof, 
S. Bernar; ~ 
Nádaremuo zowie sie Chrześciańinem jeżeli Chruftu- 
fë nienaśladaję. 


RX DNIA. 
Nábožeň tea“ ku: Na: yświętfiey PANNIE. 

T: d sn, który nie jeft naboznym ka Nayswiet:PAN= 
VIE; we wielkim niebešpi ieczeńitwie zolta e zbat 
wienia fwojego,odeymuie śbowiem fobie fpofob fkuteš 
czny otrzymania: práwdžiwey pokuty, y afk potrze= 
bnych do Żyćia. dobrego y fzczęśliwey Śmierói Cze- 
gokolwiek Náy świętlza PANNA żąda od Syna. fwoje- 
£g0,.Záw (ze. otrzymuje, nie može jey nic odmowić Chrys 
ftus Pan, mając od niey. (ile człowiek ) żywoty wízyft: 
kie. mačierzyňlkie ftarania,gdy ná tym Šwiečie przemies 
fzkiwat: czemuž tedy nie bieżemy do tey PANNY, czes 
mu:pod opiekę. nie garniemy sie: ohac to Matką miło- 
SierdZia, počiecha utrapionych, ućieczką naywiękfzych 

gu nek byle o pokučie my$lili. 
: Lecz kto ehce mieć Nayświęt:PANNĘ zá Patrons 
a y być pra wdžiwie nábožným ku niey, trzeba żeby 
śię ofobliwie farał, aby Syna jey więcey nie obrazał,a 
zwłafzcza grzechami $ śmiertelnemi. A jakoż ma wnosit 
proźbę fwoja zá tym. do Syna twojego, ktory go do- 
browolnie -y ták. wiele rázy znowu ná Krzyž przybija 
grzechami fwojemi, 4 poniechać ich nie.chce. Zá takim 
sie Nayświętfza.PANNA przyczynia do Syna fwolego, 
który z grzechow fwoich powftać pragnie, tego džwi: 
ga, który z tey toni wybrnąć zamyśla. Bardiey $ sie Náy- 
świętfza Panna. brzydzi jednym. náymni ieyfzym. grzes 
chem, Ániželi é smierčia nayokrutniey 23:4 jako Sięjey po- 
dobać mamy dopufzczając s sie tego, cou niey jet w tak 


wielkiey nienawisci. 5 
D4 


IL. Ták je. fiutsezna prožba Niyświętfzey Panny, 
8 Syna fwojego, Ze. nie. mafa: przykładu, aby kto będąc. 
do niey práwd£iwie.nábožnym, nie miał poprawić: Zy- . 
wota fwojego: Návwiekái: Swięći nabožni byli ku Náv-. 
świętfzey Pánnie, jako to, S. Bernard, S. Anzelm, S.Do- 
minik, S. Jacek, y.innych.ták, wiele,y dlá tego Swiety- 
mi goftali, Ze nabožní byli ku. N. Pannie. Chrystus Pán 
umierając ná Krzyźm, oddał; każdego. z nas. w.( ofobie 
Jána S:) wopieke MÁtki.fwojey Nayświętimówiąc:: Oto 
Syn twoy. Staraymy: śię tedy,zebyémy byli godni zwać 
śię y bye ynąmi N: Fanny, Żyjąc. w. niewinnośći y, 
ezyftošči, jśko, ona. Żyła. ł 
Obscz, jeżeliś.mis tego, byť dotąd zdania, że w/zyftka, 

Natożeńfiwo ku N. Pánnie ná tym. fzczegulnie zdwejło, 
Koroukę mówić, Soboty pościć e tym cza/em pas. 
mwolać fobie grzefzyć wedlug upodobasia, d poprawa”. 
jąc błędu tego, bierź mocne przed (ięwsięcie nade, w/wyfi= 
ko Syna jey kochanego więcey nie obrażać, potym dopiera, 
Korouke, dbo. inna jáka modlitwę przez cały żywat twoy, 
codźieńnie do niey. mawiać, To, czyniąc moej umieć : 
mocną nadziej. zbawienia twojego. 
Dominare tu nobis & Filius, uic: 8» 
Pansy ty nam wejpoł z Synem twoim. 
O nomen. MARYA, fub quo nemini defperandum, 
ek. S. Aug: i : 
O fłodkie Imie. Marya pod, którym ktokolwiek xoftaje, 
wie ma nadziei tracić zbawienia, [mojege. 
XXXI. DN DA... 
O. żarliwośći w, fnžbie. Bożey.. 
E Rów ták gorliwemi o. rzeczy. Bofkie, jako, Pán 
BOG jeft onáfze. Pracnymy. z taka ochotą okoła. 
zbawienia ná(zego,z jaką on. fam pracuje około niego. 
Cokotwiek ná tym świećie fprawuje, dlá. dofkonalošči 
dufz pafsych to czynił wfzyftkie. żądze ferca jego, 
wízyfikie pieezołowania,y opatrznošši y affekty, którę 
miłość jego Bofka w fahie zamyke, śćiągają Się [ná po- 
święcenie dufz nafzych; jaki tedy whyd duízyfožie 
biey pamiętając ná to! se 3 


M; Ktoby. chdial: dać: zdanie fwole. e P. BOMU4. ~ 
(| pztrząc na. oZieble uflugi:nafze, rzeklby, Že: nie go-. 
| ien áby mu Qu£ono, y że zapłata, którą nam gotte. 
le. jeft. to coś blahego barzo. Coż: śię. može. zrozumieć : 
ljo Pánu, któremn Madzy ladajako y nie. ochotnie flazay - 
ile razy rzecz jáks.ktòrey P. BOG po nas potrzebuje,le< ' 
niwo y niedbale odprawujemy; habe mu zadajemy y 
ofławiamy fużbę jego. O jákie niefzczęśćie tákiego, 
|| człowieka;który dZielo Bofkie oZiebley požľewajac, ed- 
rawuje. ; 
E HL. Naymnieyfza (prawka uczyniona. dia, BOGA w 
|| więk(zey tysiąc rázy ma być cenie, śniżeli Królow y Pa- 
now. wielkich. Jeżeli šie. ták barzo ftaramy. o odwagę 
pracując dlá prôžnoáči, czegobyśmy nie, mieli dokazo- 
wać pracując dlé wiecznośći; Ct, którzy, dlabľu. y świa» 
tu, fluZa, w niczym famych Siebie nie ochraniają,nic śię 
im nie przykrzy, nie utyfkują nigdy ná: žádna dolegli- 
wość: A czy. nie. godžien, Chrystus Pán tego, co ludzie 
diá: djabła czynią, czy lepfzeź; piekło, niżeli Niebo! ach 
mie! Od tego czafa piekło, będźie fzkoła moja. Kochać. 
BOGA. ták, jako potępieni nienawidzą, fuzyé mu ták, 
jako ludžie šwiatu.y djablu. fuža,czy nie. zbytže to. 
| wat, jakim [pofobem fiužy fi Pánu BOGU,w których 
/prawach niedbale sie zachowujef, d doday fobie farcio 
dby$ mu ná potym ftużył ták, jakoś powinien ták wiele. 
kiem, Pdmu, © ` 
Spiritu ferventes Domino. fervientes. Row: ra. 
Study śżasiwością, ná: ufładze, Bożey zafając. 
Quales.impetus. habebas ad. mundum, talem haheas 
ad Artifioem, mundi; S. Aug: 
Z jaką ochotą ubiegates die do Świata, z tdką te. 
ráz ubiegay Sig do tego, który świat fiwarpyt 
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i449 22 GENCE CSS FS? 

AXIOMATA CHRZESCIANKSIE, 
PRZEMOW A. 

JK Tokelwiek jefteś Czytelniku, zbawienie twoje, milwa 
LNjacy, ma w tey Książeczce czworakie-Axiomata, | 
abo (Ze.teraZniey[zego wieku (tylemrzeke ) fentymen- 
ta; krotkiemi flowy:áleiffotney prawdy wyrażone czy- 
tay A co przeczyta(z, pilnie w pamięći uważay:. mieyże | 
mię potym za falfzy wego Proroka, jeżeli džiwnych w u- 
mysle,yaffektach twoich,fkutkow zbawienia niedoznafz. 

Wielu Autorow o tey materyi, z wielką fwoją pochwa- 
Ťa,y pożytkiem zbawienia. ludzkiego pifalo, ale ze ta 
rzecz końca niema,dla tego zhwize zbywa,co « śię o niey 
mówić może: Czytać zaś o tym wielkie Tomy nie kážde- 
goy ná: takowe-kéiegi y ná czas czytania ftanie, 

Obawiać miśię przychodzilo,4bym fam siebie nie zgu- 
bił, zapuťzezajac šie myślą :w przepaść wiecznoščisále. mi 
Anguftyn S, podat złotą nitkę,przy któreybym wniść do 
tego labiryntu bešpiecznie,y zniego mogł wyniść fzczg- 
śliwie. Mow (dowa fa Auguftyna S.) coćśię.poda o wie=* 
cznośći, wymówić jednák nie będźiefz mogł wflzyftkiego; 
co z rozmyslaniem: fnadnie obeymiefz.. 

Taé zápewne,ná zśoftrzenie: appetytu zbawiennego,: | 
przyrzekam, że ta Kśiążeczka,acz yw fobie famey fzczu- 
play w opifaniuprofta, tanie dufzy twojey za pokarm da: 
nabyčia wyfokiey cnoty y dofkenalos¢i Chrześćiańfkiey. | 

Uznałem,y uwielbiłem Opatrznošči Belka, kiedy przed: 
ezterdžieftalatNávjašniey: Xiężna Marya Gonzaga,u któ=- 
rey ná on czas Urzad Kaznodzieyfki mialem, poftrzeglfzy; 
umnie tey Księżeczki exemplarz, piórem napifany,wžie- - 
ľaja do przzeczytania;a przeczytawfzy w Drukarni Wene=- | 
ckiey,kroin wiadomości mojey,itmie Autora utaiwfzy,wy-- 
drukować kazała,ledwo co z pierwfzego druku wylzla na: 
świat,tak sie záraz nie tylko po Włofkiey žiemi, śle y po» | 
innych krajach rozfławiła,że po więkfzey świataChrześći- 
ańlkiegoczęśći,rożiemi drukami,y językami ná pożytek: 
Dalz ludzkich, była objaśniona. Tak Sie P.Bogu reds i 

t áp- 


(któremu zwyczay jeft nikczemne rzeczy obierać, wy- 
fokie odrzucać, ) lichey tey trąby nie raz zażyć na zbu- 
tzenie murow Jerychońfkich. Doświadczyli: tego leka- 
rze dufz ludzkich, którzy, ile: razy przy Sakramental- 
ným trybunale Spowiedźi S. tę Książeczkę Penitentom 
fwoit do przeczytania'zalecali, tyle razy dziwnez niey 
fkutki ná uleczenie: dufznych chorob: wynikające po- 
firzegali. ; ; 

NiechZe y tobie nábožny Czytelniku niebedžie przy- 
kro'ptzeczytaó z nie czafu.wolnego,cży wiele, czy mas 
ło,byle tylko z uwaga:tók mniemam, Ze wiele przeczy- 
talz choćbyś naymnieyfzą  cząftkę czytał.. A nuż? (kto 
wie,) z:przeczytania kilku liniek z tey Książeczki BOG 
či umyślił niefkończoną przeyrzenia: twego ido-chwaly 
wieczney fporżądzić linią: - : i 

Małey rzeczy od-čiebie żądam;gdy profzę; abys w tg“ 
Książeczkę okiem przynaymniey weyrzal:maluchna jeft, . 
hake widžifz: nád to;Zebyé sie: czytaniem długim nie t=- 
przykrzyła, na 4:tylko cząftki rozdzielona, z których: : 

Pierwfza jeft o Wieczności Dufzy..Drugao Wieczno= 

ki Ciata: Trzecia o» Wiecznośći Nieba: Czwarta so Wie- 
cznośći: piekla, 

Wolnoć będźie według” upodobania; abo całą” razem: 
przeczytać, Abo po częśći,bylebys śię w niey nie; fame=- 
ii tylko oczyma przeglądał, : myślą od rozumienia co» 
żytafz, dałeko wybiegał:ale czytay rozmyślnie,przery= 
zając y uważając rzecz? nay wtekízych“y nayoftatniey=- 
zych momenta: fowem, ták czytay, jako ptafzęta piją. 
bo krópli,zawiefzając sie rozmyslaniem nád każdym pun= 
ktem,gdyż każdy znich nowy,4 nowy: w dufzy twojeý“ 


bo“ Bffekt- wzbudzié može. 


Dobrotliwy BOG niech y'w tobie y we mnie zapali 
zbawienną żądzę do rozmyśl ‘nia wiecznośći, śbyśmy-y 
[nimy tu na świećie,yna wieki w chwalejego żyć mogli, 
AARAZABDD? UA GPL OD, PORÓD 
| WIECZNOŚĆ. DUSZY, 
jo pomože Cziowiekowi, że wfzyftek świat pozyfźczej» 

á: dufzę fwoja fraci.- Matt: 15, - „Piersi 


pre ynaywiekffe Axioma,z rozmyślania TP'iecznacje, 
4) Tes wybrane, uczy naš poznawać, y faacować - cengkie 
Dufey sófzeyy mocno do.odinadueg revolucyt przynadby 
gla,óżyśmy więkf(ze y. ušilnicyfze flaranie mieli o. Du/zedke | 
niz ol Ctafo; powiewóż u. kázdego z nas jedna Dufzajj 
jedna wieczna du/za, jedna môsate, dufea,ktorarde utra- 
iw/zy,nigdy nie ody/zcze/z,jedna dufza, którą ráz pozy-lk 
fhawfy nigdy wie utračijz.. 
"A przeto komukolwiek bedžie šie podobało, przeczycję 
tąć te kiika kartek, niech w.fercu fwoim pomysli,jáko: 
by przed 2.famego Boga ręką otworzanemi bramami ftad 
mal,z których jedna pokazuje.drogę.do. Nieba, druga. doj 
piekła: /4.tók, patrzac naone drogi nielkoňkozonych wie 
kow, trzy. tylkoflowa niech fobie zacznie. y powtarzazjy, 
Nunquam, Semper, ZExernitas. Nigdy, Zdw fe, Wieczność (r 
Potym.ná dufze. fwoję, Aby się ze .fnu. nieprawośćijby, 
ecucila. niech, zawoła?.. ' IA j 
Ey pamietzy. Dufzo. moja, Ze& jeft wieczna, y. Zy dp 
mafz ná wieki ábo fzczęśliwie, #bo nieľzezeéliwie, zy 
ná wieczność, cieyp-y znoś.wfzyftkie utrapienia ná wiej 
eznošč, gdyZ Cierpieć y.pracowsť<W. tym, doczefnymlp;, 
Żyćiu. do čiebie należy, y nie podobna, dbyé ufzła podlý 
tyczki z dolegliwośćiami. Co wfzyfko do tego śię $ i24] 0 
gs5,áby&. yla. ná: wieki, fzezesliwa, abo, Żyła nf] x 
wieki nieízczešliwa.. ' r ; 
Śmierć Je& brama wiecznośći,y kiedy, riz onego kred 
fú doydzielz, y przed śmiercią ftariefz, jeśli nie w bra 
mę Niebiefką, śle.w. bramę piekielna, wnidźiefz, ah! já 
ty mizerny,ják. niefzezesliwy; ná: ten. czas możefz, (0+4 
bie mówić z Królem AngieL Henrykiem. umierającymi 
Perdidimus omnia. Straćilismy wízyftko. Bo kiedy. Duqki,; 
fue fwą firadi Człowiek,więcey nie ma,eaby.ftracic mogli; 
abo pozylkaé. - ? gb ex i 
Poftępując w. rozważeniu gdy juz w progu. wieczno- [kr 
Sci, myślą twoją flaniefz,wnidé oftróžnie y- lekkim kro-jfic: 
kism, te uważnierozbierając,Że choć wieczność niefikoň 
sgoną:gdyź Sie w niey zawierają wieki niefkończone lat 
s 7 3 Mes 


liefkofiezorie, "mieligee niefkofezone, ‘dni nieke 
zone, <godziny . niefkończone, minuty “ezafow 
iefkończone,jednakże rozważanie Wiecznoáči, jakoby 
5 |yia okryšlona, ma śię zamknąćdwiema terminami, ktò- 
lie końca nie maja: Zaw/ze,y Nigd Nigdy y Zdwfze. O 
oy dobry JEZU;toZto jeft zá morze bezdenne bez brže- 
fenis terminu,bezkofica. Ah! jak šie we' mnie wizy fi 


ie pully miefzająwfzyftkie Zyly drżą krew {ama w fer. 
u krzepnie,gdy przýftepuje myślą do onego IVigdy, de 
nego Zdie/ze,O Zásujze! któré końca nie bedziefz nigdy 
nialo.O Nigdy lktóre záwfze bedZlefz trwato.O Zl 
falktorebyé nigdy z myśli úaízých wychódźić nie miało, O 
dolWVigdy! które day’ BOZE, śbyś'wfercn nafzym ziwize 
ielrwalo, Onoć to Zdw/ze, któro: jako 


byftry miecz dü- 


[te niezboZnych przebija. Ono Nigdy, które ná kfztalg 
ftro-kolącego ¢iernia, ferea " 
iktWdeo fee, które ludźie BOGU n 


A 
lata 
że. 


dno Zrzodľo,z którego fie rzekanigdy niefkończona wy» 
lewa.álbo flodkiey fzczęśliwośći;albo gorzkiey nieťzcze:-|! 
śliwośći. Chciałeś wiedźieć,co to wjeczność; lecz ją  le-|| 
pieyś zrozumiał,gdyś niewiedžial,coby była. Bo te podo% 
bieńftwa.wzwyź namienione,acz ją jakokolwiek opifują jj, 
y wielesię mowić zdadzą, málo jednák.álbo nic,o wie- 
cznośći wyrażają.Jeśli bowiem mrówkaniemoże šie doj 
Słonia przyrównać, daleko.bźrziey rzecz fkończona, niejj ` 
„może miieć żadney proporcyi zrzeczą nieíkoňczona. Al" 
'cóż może być viecey niefkończonenad srieczność?którajj 
bo żkondycyi fwojeyjeft -niefkonczona, 4bo fama nie 
dkoňczanosé,po tysiącu tysięcy lat;po fotyśięcy tysia 
„cow famych wiekow,śnikońca,śni srzodku,áni początku 
Wiecznośći nie doy dZiefz;ále długo Niebo bedžieNiebemi| 
jak długo BOG.(O nieźmierny.P.co to jeft?4 przecie rzeczj 
„prawdziwa jeft, )będźie Bogiem:tak długo. Blogoftawieni,j * 
ibeda:Blogoflawieni:á potępieni będą potępieni. Az 
-zbwfzeBogiem,y nigdy nieuftanie być Bogiem,toć zaty 
ddžiejže y'Blogoffawieni, zaw fzebędą Blogoflawierii,A po 
tępieni, zawfzeypotępienity nigdy nie przeftaną by¢ pote 
pionemi;jako.przeciwnym fpofobem.Błogofławieninigdyjj ^ 
niebędą nieblogoflawionemi.O gdybysmy czefto w my sli} 
nafzey-mielito Zaw/ze y to. Nigdy, jakby sie nám "zdal 
lekko;y maluchno to wfzyftko,co zá żywota čierpiemy 4l 
jákobySiemamflodžity prace nafze dláP.Boga,y wieczney 
chwały podjęte: jakobyśmy dáleko byli od wfzeľkiega 
grzechu: jakobyśmy w Mlužbie Božey, y 'Nabożeńftwach 
nafzych górętfzemi byli:jakobyémy pilnączafu Żyćia na 
fzego ftraż mieli,zwłafzcza.onego momentu, od którego|| tu 
wieczność zawifla. Otworztedy,(przez twojetčie łafka Ì 
wość y milosierdZie prošiemy ‘wieczny Bože, ) otworz 
oczy náfze, aby dufzanafza, cale śię w przepaść wieczno 
śćiponurzywfzy,poznałajjak niežmiernaják fzczesliwa,f 
jako oraz mizerna jeft wieczność. To wfzyftkim przypo 
minaymy,wfzyfłkim w ufzy y w ferca nabijaym,y wfzyft 
kim jawniecpowiadaymy ná zbawienie dufz;ktore niepo 
ftępuią do blogoflawioney wiecznośći, śle nagle rzucają 
śię w przepaść niefzczęśliwey wieczności. fi 


A przetofluchaytieo Chrzettianie; futhaycie wierne y 
miewier”e nirody,v wy oflatni świata iniefzkrfičy, pofu. 
chaydie trzech tylko Rowek: Nigdy; Z as fr: IViecżr ość. Bla. 
gofawieni,którzycię inż w Niebie oglądaią,OP.ywieczny 

' BoiclRlogoffawieni,^o násieki wiecznechwakć čie kędą. 

O wiecznośći bez koncalo jakoś wyfoka,iak fzeroka, jak 
giębokaniefk=ńczenie wyfoka, tiefkończenie fzeroka, nies 
fxończenie Gieboká -wiecznośći! od tego momentu żyćją 
'ezlowieczezawift wieczny żywot: abo wieczraśmierEtwa. 
ja: dožywota prowadzi čie Krzyż Chryftufa JEZUSA, do 
mierciy światowa rofkofz: robicrayże:coć Się, podoba. abo 
żyć:ajo umieraé.-abo pomriiy; ae tooboiesy:Zye y umierać 
"bedžie na iwieki. s vs 

| 'Odyéiuzitego 'kréfü «myślą :twoiq 6 Wiecznośći dofzedi 
| tzytelníku, záchodžič w droge S. Ghryzóftom; ży pýta sie 
Czlowiecreywitlez maáfzrak: odpowiadalz mu, dwie: niech 
či Bóg of iedwie'w eülezachova: jednakże gdybyś iednę z 
mich utracił, drugaby zoftawała. A nog wiele malz? tož mu 
odpowiacafe,dwiery teabyć wta!ośći zoftavaty, uprzey. 
mieżyczę: anużbyśiędney z przypadku pozbył, iefzczebyś 


"eie z ćrugiey.Giefzyćmrogł: "Wiele u Siebie rachniefzufzn? 
‘nigh Y26ezéfz-talkeze d wie, Bog ći ie -òd fzwanku niech zachowa, 


ale ieŚli znich jedno ię uroni, drugie zofłagie. A Bezn wies 
le mafa? także uiówifz dwie; niech w obronie Bofkiey tetak 
piekne y potrzebneświatła ażw(zć będą, ż których letlife- 
dno z przygódyjakiey zgaćnie, iśdnym toż co y obiera wis 
dźieć możefz. Naoftatek pytaśję S. Chryżoftom,wiele mafz 
duf iesind dwie? O jak fatob 

ię, "o choć iedn 


Sęólerpifz. Jeśli wierzyfz? barze mate: Y takie próżńegó 
"honoru dym nikczemny? rofkolzy pianka? y minuta ciafu 
„przemiiaiąca? troche £iemi żołtym, abo bialyfn kolorem u 
*farbowaney ludzki {zacunek? w wigk(zey u Ciebie fa cenie, 

niż nedzňa dufiatwoia, iednd wieczia du(7a! o mizerny y 
e plakany Człowiecze! który mniey fobie dufaę twoig wa- 
` àyfz, niż pieniądz, "Ježeliniči się kilką tow wiwyt ramie- 
nionych uprzykrzył, profzę, abyś dwa przynamniey dofer- 

"ga twego fłowaprzypuńćił, y one częlto w pamięći twojey 
„MIAR 5.1 3.5 i TEE STI TUR ui 
„ 4Jedna dufzaá dufza wieczna. Atak gdy złe chuči walić 

y przyłudne okazye do grzechu przynaglac beda, tą tarczą 
nieprzebitg: Jedna duíza, á wieczna dufza: wfzyftkie po» 
kus imprezy “odbiiefz, A MOCE 
; Karol. piąty Cefarz, ody mu inż była głęboko ferce prze. 
! nikneià. wieczność, dla którey Cefarfka y Królewfka Korb. 
"ne Hifzpańfką złożyć umyślił,copotym w krótce uczynil, 
! niezbôžnego iedńego polityka Ateufza podulzczenie, tym 
" sylko iednym@owem odcgnał, &ezy ieft duza? O gdybyś y | 
ty każdy człowiecze Katoliku, tot famo fobie częfto powta- 
*gzał, w okazyach y niekeśpieczeńftwach grzechu: 'Aczy 
‘ieh dufzá? &ezy ieft dufza jedna: A dufża wieczna? nie ike | 
“byssmiato w grzechy y nieprawośćiśię anual; nie take“ 
!by$ fardzo'w fortunach'y infzych |przymiotach wyfokich 
"nadžicie twoje fnndował. Daymy to, żeś iet u świata Mae | 
"wany, y chwalebny, jako Alexander, fzczęśliwy iako Juliufz 
'Celąrz, bogaty Tako Krežus, piękny jako Abfalon, mężny, 
"jako Samf0n przyjemny iako Jońatas, Ze riadto w dómtwoy 
*wfzyfikie doftaiki, rofkofzy, honory; tytuły. doftoieátv/a y 
sinfże żyćzliy eg foftuny Wielmożnośći, buynemi rzekami | 
"wípiywat, ale cóż r'atyn:? kiedy to wizyfiko, przy oftatnim 
ve cia twego kretle opuścić będźiefaimuśjał, cóż ná on'ezas, 
"ewWardegoy nieużytego férca człowiecze, Boży nieprzyiaćiee 
‘hs dulżs twoją, zdu(zg wieczną bed£iefz? i 
O ztoia pfawdofaleach! fak čie mało uważają! A mniży 
Skizcze w pamięći y wzwyGźaiu lud£ie świata tego mais!dus 4l. 
%aaiedna, dulza wieczka! ná którey powlzechną niepamięś | 
: 28. 


zawołać mufzę: O iako nie mafz wiary?oiakoniema zto#u. 
mu? oisko nieuważa fercen., ktokolwiek grzefzy- 

Anima fola, eterna: Dufaa, iedna, wieczna. 

Nunquam, femper, erernitas: Nigdy, zawlze. wieczność, 
Wyrwiy Bože od miecza dufze mojgy ú z ręku pfa jedynaczkę 
jnoig.Pfal: 21. Zbaw dufżę mois, Genef cap: 19. 
CzłowieczeBofkie ftworzenie,Przecz tak male maíz haczenie 

Ná dułzę nieśmiertelną. Znoś boleśći utrapienia zle 2Wy- 
ale ńiech odmienia cnota, wieczność iuż w progu, 

Błoto, złoto, perły drogie Zarówno miey; one mnogie 
Niebiefkie fkarby zbieray. 

M LEG ZZ N O SC GIA LA. 
Ktoby chciał dufze fwoią záchowač,ftrači i3. A ktoby fra- 
éit dufzę (woig dlá mniejznáydžie ia, Marrs, 16. 
af JCS E hia zbawienne,kióre Sic zrozważania wiecznośći 
A bierzeradži:čialo mieć w furowej grožie, aby sig dobrze 
miało; żeby cierpiało,. aby nie cierpiała. j 

Tedw efentencye acz na pierwize weyrzenie, zdadzą śię 
być dowyrozumienia trudne, jednak nśfzsli Wiary Sv ię. 
teyzważone wydają z£iebie dwie prawdy fzczete do zba- 
wienia dufzy twojey sbitczne. Cierpieć, abyś nie Cierpieł, 
furowie śięmieć, abys giç dobíze miał. Abowiem z jskim 
wiaty upewnieniem wierzemy przyfzłe cial zmastwych= 
wanie; ztakąż wiarą pewoi jeftcómy, że Ciała dobrze ý 
vofitofapie w tym żywocie mieć jeżeli čieľzkiemi graecha- 
ini Pana BOGA obiażały, źle będą wdiugim żywocie wie. 

cznym traktowane. Ciałozaś w tym żywoćie w ksinośći y 
te'artwieniu, aby BOGA nie obrażało; miane rofkofzniená 
Wieki w drugim żywocie będźie czeftowane: 

Z tego tedy tyrułu wieczności čiata rozwažay fobie czło- 
Wiecze, że Cialotwoje, acz śię robectwa pokarmem ftanie, y 
w kilka dni posmierci w proch $ięso: fypie; toż jedrak čia- 
ło w ofłatni dźień świata zmartwychpówfłanie,y z dufzą Sig 
tak áčiele zlaczy, że już nigdy umierać nie będźie. Ta prá: 
wda głęboko uwazone, ferca fprawiedliwych fłodyczą po: 
čiech Niebiefkich nepełnia, przećiwa: m fpofobem wang 
wanośći niezbożnych gorzką '2olói rzeką zalewa: Raduji 


Sic 


úBie (prawiedliW, že widzą číaľu (wemu n&potowang 44 
krótkie prace, y umartwienia wieczną zapłatę, Lekaia śię, y 
od $iebie odchodzą niezhožni, uważając jako ćiału tek 
m ękko y rofkofznie wychowanemu, zgotowane f zá kró- 
thie wefele meki wieczne. 

Dalby BOG dobry, żeby úwažanie wiecznośći, wieczne | 
w Eałym Chrześćiańftwieuczyniło odmieny podobne oney, 
którey ná fobie doznał płochy jeden mtodžian, ktory prô- 


ang myślą (woją zamki, y wieże na powietrzu budująć, “| 


miefzkenie fobie (tate wiecznego zbawienia wyftawiił- 

Ten dnia jednego, jako więc zwykli prožnújácý, ‘nie 
chcąc fig czym infzym zabawić, wźiął sprzed śię próżne 
myśli, y fantezye nikczemne, któremi Sig witen fpofob.bá- 
wit, : 

'O jak mi dobra fprzyja fortuna? jak rofkofzne ani pły- 
ną! oby mi zawíze te fzezęśćie fłużyło, balfamembym je 
pomsśćił, aby ie nie pfowało; oplywam doftatkami, mam 
fig we wfzyftkim dobrze,dźień w dieň z przyjaćioły, któ- 
rych mam doftstek,barikietuję, żyję jako jeden 2 przednich 
Panow, Rug y Gwardyi cate putki boku "mego fitzepą, w 
rofkefzy y nćiechy do woli obfituje* W te tak obfite żyćia 
mego fłodkości miefzają tie wprawdzie niekiedy niektóre 
gorzkośći, dleby to rzecz znośniey(za była: jedno jeft, co 
ferce moje trapi, źe tę ulubioną fortunę moją śmierć kola 
fwoią podetnie- 

O śmierći okrutaa;gdybyś fama umrzeć mogła, z mojey: 
byś ręki umarła! O dałyby to łafkawe Nieba! żeby bic go- 
diilo żyć zewlze, zażywać učiech świata tego zawfźe. 'po. 
żądliwośći (woje nafycać zaw(ze: Ztad daley w fanta fty- 
eznych myślach fwóich poftępując: rzecze do siebie á gdy- 
by mi Się teraz Anjot z Nieba pokazat z gołą tablicą, dia- 


fobem, żebyś dwadźieżcia y pięć lat żył we wfzyltkich vo. 
fkofzach przy pomyślnych dofłatkach oftatek żeś ezafu aye 
ia, żebyś w čiemney iafkini ofadzony, až do oftetniey mi- 
(nuty zoftawat, karmiąc śię chlebem ućifka: pijac wodę łez 
nieuftających.Cożhym fobie w tym ražie obrał? bez watpie« 
nia ná pierwfząbym kondyeva pozwolił, jeślibym madrze 
chćisł obierač. A cóż to aiwadźieśćia pięć lat względem ca- 
łych wiekow? dwudžiefta lat pięćin utrapieniem kupiłbym 
fobie pięćfet fześćdźieśiąt, y pięć lat żyćia rofkofznego. 
Dwadźieśćia pięć lat zleby mi było, pięćfet fześćdźieśiąt 
pięć arcy dobrze. ; 

Dotad on myálami fwemi zafżedł(zy, uezuł nie{podfig- 
nie w (ercu fwoim dobiotliwego BOGA matchnienie, głos 
tem takim do śiebie mówjscepo, 

Ach nędzny człowiecze! izali nie widźi(z? żeś tie fam 
ofądźił? nie dwadzietcia pięć fat žyčia obiecuy, ale cate (lo, 
á przez telat fto miey wfzylko ku żądzy twojey, cokol- 
wiek wymyślić mozefz, å gdy te sta przeminą, obacz, 
czego čie Wiara Swięta Uczy jak wiele lat fobie: dalcy 
zaktadafz? nie faesfet,nie (ześćkroć (to tysięcy, nie fześć ty. 
Biącow lat, ale cate wieki wieczne, wktórych żyć będźiefż 

“umierając w mękach niefkoficzonych, y niefkończenie wige 
kfzych nedwfzyftkie męki. Terazže sie tefiektny,na two- 
je myśli nikezemne, Jata fobie pod tak ic(skiemi kondycy+ 
ami y kontraktami przypifujac, 

Ta Bofka arytmetyka przekonała, y namowiła Calowis. 
ka onego, że śię towarzyftwa z światem wyrzekł, 

O gdyby x ferca nafiego nigdy nie odchodźiła pamiatka 

| wieczność! jakby siam čista hafzego umartwienie Rodżiła! 

Człowiecze Chrześćieninie, Katoliku, przez miłość čie 
ong, którą nie tylko dafzę, ale y Sisto twoje kochafz, profzę, 
abyś czcíto u$iebie rozważał te kilka fłow, 

Brevis vita, aternavita, breve pati eternum gaudere," 

Krótki żywot wieczny żywot, krótko éierpieé ná wieki 
Rie wefelić. 

|. Jeśliśię Ciało ná pofty będzieufkarżało, wieczne mu'w 

„sagáli bankiety przekładay, ná oftre odzienie 7 whotiennice, 


będźie farkato! cielz je złotą w chwale wióczney (aa ta. Jee 
ali ná prace yućiśnienia będźieśię żaliło, 2etrze wfzyftkić 
łzy y (mutki,rozmyślanie wefela,y odpoczynku wiecznego- 

Spytany Zeuxes tawny malarz, czemuby fztukę jedną 
tak długo malował” odpowiedźiał: długo maluję, bo wie- 
eznosé maluję. O gdyby čiato nafze poymowato malowa: 
nié wieczne, jako napraykla 3, čierpliwie uttepienia dla mis 
łośći Božey znieáióne, melują (obie obraz na tablicy wie: 
cznośći [zczęśliwey: przeciwnym {pofobem, piefzczoty y 
rofkofzy ćielelne, malują dla siebie obraży na tablicy wie: 
eżndśći nie(zezeshiweys 

Ztey okazyi życzyłbym, aby oczy nafre przemianą ie: 
u ftającą, juz w góry ku Niebu, już na doł ku piekłu posla: 
dały, á z niemi wefpot w komitywie była dufza nafza,te fo: 
bie (towa powtarzając. 

Niebo y piekło, nocy dźień čierpieč, y wefelić się, &y* 
woty śmierć, śmierć bez żywota, żywot bezśmierći; wefelié 
gienigdy nie ćierpiąc, cierpieć nigdy si¢ nie wefeląć; noc 
bez dnie, dzien bez nocy,noc y 4żień, Gierpieć y wefelić śię, 
żywot y śmierć. 

Nie jeft to człowiecze Nauka tak trudna! którcybyń zro: 
zumieć y pojać nie mógł. Mówią tu otwoim čiele, o twoich 
członkach, o twoich zmyfłach,przyrzekam y tobie, że twe- 
mu Giału, twoim członkom, twoim zmyfłom, tobie terat tak 
ulahionym;tak miękko y tofkofanie wychowanym, w kró- 
thin czafie pospielzy, abo dźień wiecany, abo smirce Wie: 
czna, #boná wieki wefelić się, sho wieczna śmierć, abo wie- 
czne piekło, abo wieczna ch walse 

( tak éite radę daję miły czytelniku, abyś ztwoim Gia: 
łem ezcíto wten fpofob rozmawisł. 

Ey pomniy ciało moje, żeś jeft wieczne, J że żyjefz,aby było 
feeceilime, abo niefzczęśliwe tá wieki! 

Oczy moje tsk widzenia wefzego używayćie, jakobyśćie 
nim BOGA nie obgazaly; jeftesčié bowiem wieczne. Pracuy- 
ĉie ręce moje z miłośći ku Panu Bogu,bośćie wieczne. Chodí 
čie po drogs bpr ykezań Bofeich nogi moje, abowiem je 
fleácie wieczne. Słuchayćie ufzy Rowa Bożego, bośćie Y w) 

wit. 


wieczne, Umartw ay Sie C's’ opie, czunisc doľvé 24 grze- 
chy, bos wieczne: Nietak śię drogo Ízacny, pomniąc, żeś li: 
chaziemia, jealisi¢ teraz umartwieniem trapić będźielz, po 
przyfałym emartwychwitaniu w złotośię obračiíz, 

Wielkiemu jednemu fudze Bożemu na zachowanie trwa 
łośći w żyćin pobożnym, kazał Cry (tus Pan w pamiętnym 
awyczajn mieć te kika flow krótkich. 

O QUAM PARUM, O QUAM MULTUM, O QUAM 
MULTUM, O QUAM PARUM. 

O JAK MALO! O JAK WIELE! O JAK WIELE.O 

O JAK MALO wtym żywocie wefela mają niezbožni! 

O JAK WIELE w drugim żywoćie {mutku ymęki mają 
niezbożni! O JAK MALO w tym zy wočie čicrpig Quday 
Boži!O Ojdk wielew drugim żywoćie weľela się fudayBoži! 

O JAK MAŁO! O JAK WIELELO JAK WIELE! O JAK. 

MAŁO! 

Tę tak krótkie człowiec ¢ «le przenikające fłowa zranią 
ferce twoje, že 8ie w nim zbawiennia iata twego nienawiść 
zapali, zdumiejelz się nadtwoją odmiang, kiedy wfobie u- 
Czujęfz na wzór S Wawrzyń a oskrs ie od tyrana pieco» 
nego, pałającą miłość Bożą; y ułyfzy(z doćiebie mówiące. 
go Auguftyna $, Chwałę wiecang tu fobie zgotować może» 
, my, mieć niemożemy. 

Ziarno pfięniczne padające na źicmię, oan: 12, 

Niech świst ma (woje doftatki, Y morze, bogate matki, 

Rodzące perły drogie: 

BOG Krwi kcopls,y łzą jedna Za grzechy y dulze biedne 

Twoją kontentuje śię, 

Sieymy tu, ręką obfitą, . 
Byimy w Niebie ziarn, fowits, 
Qdbierali pomiarę, 
WIECZNOSC CHWAŁY NIEBIESKIEY, 
„ Które teraz predkoprzemiiaigce y lekkie utrapienie nafze 
zbytnie na wyfokośći wię zną chwały. Niebiefkiéy wage 
fprewuje. 2. Corinth. 4. sio! 
vas zecie zbawieniu luz zce Axioma, z rozipaženia miecznosés 
wynikające domaga się od nas mądrego poftanowienia; ahy- 
E3 śmy 


"nz, 


fiiy dali to; co niejeft, zá 0, co mfzyfiko jeft, Śmierć Zk zy wor, 
winiey (zy czas zá wieczność, rzeczy przemijające zńniefkończo” 
tie, žiemie zá Niebo, 

O jak mądrze powiedźiał Mortis Kencl: Angielficiego Krós 
jeftwa, że półowa owey pracy, którą fobie wiele niepamię= | 
tnych, na zbawienie (woje ludźie wieczne męki wyrabiają; 
owfzem iiieyfża półowy cząltkedofychy byłe naobiąginie« 
pie żywót: wiecznego: 

Nie mam woli mówić o przytniotach chwały; {amg tylko: 
wieczność Chwały zalećić umyśl item. Profag tylko Czytel- 
niku, abyś trafankietmuważył to, co Auguftym S. powie. 
diist: Jedným dniem chwały Niebiefkiey mogą śię nagro: 
dźić wfzyftkie całegożywota prace, y to; co Alanus: napifat 
o jednéy Zakonnicy Gięfzkę chorobą z tego świata: zefałey. 
Ta zę dozwolenień Bofkinr pokazawfzy sig po śmietći w 
wieikiey światłośći toweszyfzce (wojey, Dk do nicy przemó- 
vila: Przyjaćiołko moja, o jak wielka jeft Chwata! którey 
mię uczefiniczką w Niebie Bóg dobrotliwy uczy nit: Wierz” 
że mi, żebym śię rade dożywota narad: wrdcite;, y w nim 
wfzyftkie nayćiężfze choroby,y śmiertelne konania čierpia- 
ła, sbym tylúczka cząftkę Chwały Niebiefkiey mogła fobie 
przyczytńć, ile jey pozdrowienie Anjelfkie Nayświętlzey 
Paony,-zafłużyć moze.. 

Wfuakże jednak gdyby öna bezmierna chwały. Niebies- || 
fkicy zapłata, którę: BOG wybranym (woim nagotawał, koe 
niec: fwoy mists; utiłowałbym, jakohym mógł: wymówić 
głupftwoowych, którnyby onię nie'dbali,. ale: záplata ong 
prawdźiwie jelt: niefkończonę; y wieczną:. Ae zadna ftos 
dycz rofkofzy źiemfkiey,niejeft tak trwala;któreyby gorze 
koči nie:.przemiefzy wała myśl o końcu: wnet: pofpielzają- ||| 
cyin; ta fama jeft Niebiefkicy Cliwaty ftodkość, dla tego fas 
mego zadhg: cengöfzscować šignie mož: iekoňca nie ma. 

O moy Bôže,jak nas matokofztúje wieczność dobra nic 
fkończoniego: Owieczny Panic! ktôremiž łzami opłakaćby 
big mogła ta mizerya: Stworzeni odéiebie jefteśmy na ten 
koniec, abyśmy w Chwale twojey na wieki żyli: jednak | 
8b? nigdy; Sborzadko ferce naíze wabudzamy, sbyśmy pris 

wdźiwey, 


wdźiwey Oyczyzny nafzey fzukali, yrozwaialisze Chwała 
Niebiefka jeft wieczna. 

Swigtymby zofłał świat cały, gdyby nważył, ie Chwała, 
Niebiefka jeft wieczna- 

Ana co Się nieodważa człowiek, żeby bogactwa zebrał? 
którę go niebeśpieczeńftwa odfirafzą, żeby zapędzoney chći- 
wońći do, fkutkunie: prsywiadł, które go prace prze- 
mogą, żeby Się: na wyfok: honezu: dopień nie wyniofł? A 
chočietym-rzetzom wízýftkim ,zá któremi sie człowiek tak 
chćiwie ugania, wiele BOG žolči gorzkiey przymiefzał,wo- 
dom burzliwym pożądliwośći. ludzkich, zarzucając tamę 
trochg prochu śmiertelnego, o któryby śię roz bijaty: dziś 
krotofilą, jutro chwilą, Ojaktych wiele, których fzaleň. 
ftwo wzgardźiwfzy Niebem, nápiekloziote: wydają dofta- 
tki? cóżbowieminSzegoayfkuje omeztowiek, który frafo- 
wliwą pracę kupuje fobiezatracenie wieczne,y zgubę Chwa 
ły Niebiefkiey? zaifte nie jeft to pozyfkać, sle utraćić; gdyż 
prawdziwy zyfk jeft, kiedy kto nabywa bez wielkicy fzko- 
dy. Mizerni.lądźie, którzy pozwalamy zmyfłom nafzym 
po powietrzu latać, áw fercu.nafzym ofłatnie dajemy miey- 
ice myśli owey,ktôrey pierwfza. przyzwoitość jeft, myślić 
o Krôleftwie Niebiefkim, Miłuyćie żywot,. miłuycie wic- 
czny, fzukayCie żywota, (zukayčie wiecznego. 

S-Filip Nerius dał śię widźieć posmierči jedney Pannie 
Bogu poílübioney, tamže jey zaraz pokażał drogę długą, 
rozćiągłą, ćierailkiem zawiktang, tak doniey: mówiąc: ta 
droga prowudźido'Nieba,. Kto chce zbierać Rože Niebie- 
fkie, drogi przez ciernie nśżieminiechey: nie mija. 

Tenże S. Filip gdy mu purpure: Kardynalika ofiarowa. 
nozućiekać poczoł, wołając. Niebo! Niebo! Tečig przykta- 
dy niech:, nauczą, mówi Eucherius; że niamafz gtupítwa 
więkfzego, jakonakrôtki czas naywiękfze ftaranie podey- 
mowac, á czas naywiek(zy krótkim ftaraniem odbywać, 

Miefzkania trwałego [zukayčie, 2, Corint: % 

Ktoż mię widy zźiemią rozłączy. 
' Ado chorow twych przyłączy; 
©. Niebięfka Oyczyzno. 


Tam bez śmierći będźie żyćie, 
W wiecznym faczęśćiu będźie bycie, 
Poki BOG bedžie Bogiem. 
Gdy BOGA będę oglądał, 
W ten czas wízyltko, czegom żądał, 
Woje będźie y fxm BOG. ; 
WIECZNOSC 
POLE Kho 
Kto z was bedzie mogł miefzkač zogniem pože« 
rajacym? ktoz was zmiefzka z paleniem wiecznym, 
Taiz cap: 3: 
| Oak offarnie zbawieniu jluzazes 4 fine miało być pier“ 
MU p/że, co do fkutku krufzenta ferc kamiennych, ) zvozmaža- 
nia wieczności wźżęte Axioma: jeff jazda dyogi do piekielney kras 
iiy, J wepście w przepaść myk wiecznych za powodem uymych 
moli, A 
Zebysmy tam po $mierči poniewolnie od czartow zapro 
a wadzeni y wiecznemi mekami trapiení nie byli; o ftrafzne 
ftowo piekło! Niech zitępują do piekła żyjący, mówi Da: 
wid S. á Bernard S. przydaje: 2€2y nie zítepowali umię: 
rający: ; 
Profte lekarftwo, ale wfzyftkie zgniłośći z (ercludzkich 
© wytzucsjące; 4 nato mieyfce, zdrowie dobre łafki zbawien- 
ney wprowadzające, Rozmyślaymy pilno męki piekielne, 
bo pamiątka piekte nie da nam wpaść do piekła, powiedźiał 
Chryzoftom $ żadneyby dufzy piekło po dźiśdźień nie mia. 
ło, gdyby ludźie żywą wiarą na piekło pamigtali. O Boże! 
o Boże! pełne dufa piekło dla tego, że ludžie abo nie wierzą, 
abonie myślą o piekle, 
Umarł któryś w Nortumbryi człowiek, któremu Imie 
było Dritelmo, ten z woli Božey powracit od 4mierći doży: 
« ota y powiedział že męki potępionych w piekle widział ;z- 
zyłtedy pa zmartwychwftaniu nowy żywot tak oltry,zey €i, 
którzy go przedtym nie znali,tacno wiare dawali,iz on czło. 
| wiekumarty,byt y widźiał piekło. Abowiem nietylko fignis 
|. jedzeniem przez wiele dni morzył,grubym odžieniem pos 
krywat, 


SA. e Male. cm FE cm. cup ipa 010 2 ee 
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kry wal, oftremi łańcuthami y włośiennieami trapił, krwa- 
wemi dyfeyplinami biczowat, ná gotey žiemi legiwał. ele 
nad to, wfzy(tkich okazyi do utzapienia siebie używał, juž 
Sig w mroźney Wodžie po (zyję na wiele godźin zanurzając, 
Giato węglami ogniftemi paląc. Nie podobała Się niektórym 
imędrfzym lud£iom ta żyćia jego frogosc, jako nie dyfkre- 
tna;'przęto go upominali,sby niechóiał bydź Siebie famego 
zaboycą: nico onwadychając, y łzami sig hoynemi zalewą: 
jac, odpowiedžiat: gorfzem ja raeczy nad to wízyítko 
„widźiał, 

O Boże! woła S: Hieronim: Wyniezbożni, wypowiedź. 
čie mi, gdy too piekle fłyfzyćie: Ogień, Lod, Siarka, fmrod, 
robsctwo, gadźina, męki, dreczenia,czarči: Piekło wieczne; 
jakim teń wizerunkiem w pamięći wafzey witepujecie? czy 
nie z4 zmyśloną tragedya, abo za figury Retoryckie, abo za 
baśni Pôčtyckie, to maćie? Ale żarty nie fą żąrty,-gdźieśię 
dręczenie y męki przepiatają, mówi S. Chryzoítom: O pies 
k ło! wieczne Piekło! o jak wiele do piekła idźie! o jako mato 
opiekle myśli! w tym pfotliwym y bezecnym twieta tego 
żyćiu, mówimy amiele, ze gorfzy jelt człowiek; niž fzatan: 
bo [zatan wzdryga śię, y lęka nato imie piekło, jako $wiad: 
czy S. Cyrillus, á człowiek piskła śię nie boi. 

O Chrześćianinie/który rofpufzczonemi wodzami do pie: 
k'aSię pedžiíz, pofłuchay mię, profzę, á ten krótki dyfkur= 
Sik na uwagę przyimiy. 

Staw fobie w pamięći wieki niefko úczone, ztych myślą 
twoją wymaż fto tysięcy lat,owfzem tyśiąc tysięcy wiekow, 
Cóż rozumiefz? Izali umnieyfzył wiecznośći, by nájedng 
minute? ale daley myślą twoją poftap, odetniy od wieezna: 
$Ci niezmie ną jaką wiskow liczbę: naprzykład tySigc tya 
fięcy, fto tysięcy tysiącow, y jak wiele daley pomysli¢ mos 
àeíz, 4 czy ubyło wiecznośći choć ná jedno, žiarno 
makowe? jefzcze daley pomyśl, że od niefkończoney 
wiecznośći tek wiele millionow lat, y całych wiekow 
Qdrywaiz, jak wiele Gwiazd ma Niebo; iak wiele kro- 
pel morze, jek wiele profzkow žiemia: Czy jużże wie- 
czność'na jeden przynaymniey włofek umnieyfzona jek? 
bynamnicy; jeft ona wiwey fłałośći tak cata y nienarufzo- 


(wa, tok wyfoka, tak głęboka, tak fzeroka, tak niezmierna, tak: 
nieograniczona, tak piefkończona, jak przedtym. Gdyby 
Bóg taki ftatut potępionym napifał. Niech tę niezmierną 
&wiata tego okrągłość od žiemi aż dofamych niebios prze- 


éiagniong napełni piafek drobniuchnemi profzkami, átak ' || 


ile kroć fto tysięcy milionow lat przeydźie, niech pszeydźie 
Anjot, y fubtelaym fwoim palufzkiem jeden: profzek od: 
dźieli, y nà drugi świat zarzuci, tymipofobem: gdy już ofta- 
tni profzek. onego piafku: Anfot: odbierze, koniec będzie: 
wafzym mękom.- Nátaki dekret co rozumiemy? jakoby 
śię uciefzyli niefzczęśliwi potepieňcy, z jakąby ochotą, z ide 
kim wefelem,acz tak długie, y tak haniebne męki przyjcli! y 


yčierpieli dlatego tylko, żeby śię kiedyż tedyż fkonczytye. 


Ale ach.po fkończonych tak wielu wiekow, którycheśmy 


dofyć myślą usiłowali. pojąć, jednak nie mogli? nie będźie:: 
koniec, nie bedžie:stzodek, nie będźie początek. wieczna- 


úci! o myśliftrafątiwa! | 
Będźiefz karany grzefznikieniefzczęśliwy; ( mówi jeden 


Bogomyślay: ) przez tysiac lat, á gdy te pracydg, praez {to 
tysięcy lat dreezony bedzie(z, a po tyśiąc ty#igcy lat jakoby$:: 
jelucae karany być począł, przez niefkończone „lata, znowu. 


będźiefz męczony; zadney liczby lat, abo wiekow myślą nie ; | 


doydaielz; żebyć nie zoftewato karanie, Jakoby mówił: Nie 
fuczęśćie woje nędzny człowiecze, jeśli potępiony będźiefz, 
a wieczność niefkoficzona przy (zlyeh wiekow zBogiem za. 
równo .potka cig; Bóg zawize żyć, ś ty zawíze. umierać bę: 


dźiefa, famym tylko mękom y bolom żyjący. . A7ako to bye) 


może,abyBóg nie bytBogiem/ tak to niepodobna,aby potępio': 


ny, nie był potępiony, a zbawiony, nie był zbawiony. . 


Czefto mi. do. ferca.przychodži, abym fic myslą: przypa- || 
trował; czym się też na Ziemi zabawiaig ludžieod Boga ftwo- || 
szeni? aby wiecznie żyliw. Niebie; co myślą? dokąd idą? || 
Ai. Widzę, (com: barzo dźiwno ), jednych na oczy od dymu || 


konorow zakurzone bolejących, drugich błotem y pluga- 
wítwem Ípreánych pożądliwośći pofzpeconych, infzych 
éierniem łakomych bogactw, mizernie pofzarpanych; me” 


doaaś tych widzę, (ach jak mało, ) którzy fig biorą m4 ongf) 


dobra, którefą prawdžiwe dobra, wieczne dobra, —Pie-- 


NZ ZZ > eee PO 


Piekło bramy fwoje otwiera fzeroko. Więkfza część Ine 
dii żyje przeklętemu Plutonowi podana,wfaelkie čiato fkes 
žito d:ogęiwoję, w przepaść one wiecznego zatracenia 
wchedzą, zktórych nigdy nie wynidą dufze nieprzeliczo« 
ne. za które Chryftas. krew fwoję przelał, y żywot położył, 
Izali tak čieízka: y opłakana dufz: nędznych o ftudži Boži,, 
klęfka,niejeftgodna; abyśćieją łzami,aboy krwig fama o» 
płakiwali, którzykolwiek: if&re: gorliwośći,.y litującey śię 
miłośći w ferctrmaćie:. : 

To:gdybyś Mtodžieniafzku:Chrzesčiáninie pilniey uwa- 
zat wprzodnimbyśśięfprośnym yrofpuftnym žyčiem two» 
imdoprzepasti piekielney zapedzať, rzecz niepodobna, € 
byś za jedną nikezemney rofkofzy kropelkę,wieczne w pie : 
klemękimiażfobie kupewać?: 

Gorozumiefz, jakiby.čie ttach: objął; gdybyczpiekła od: 
przeklętych: czartow:wyprowadzony:y.przed itobg byt ftas - 
wiony: Judafa ognifto żelaznemi łańcuchami. obćiążony w > 
takiey zgoła poftaći; w. jakiey. piekielnemi: mękimei. zofłaje 
dręczony: blady, uwiędły, robactwem (toczony, ffrodem, 
y plugaftwem brzydkim, degami,razamiy wfzelkiemi nad 
dcrozumien:c ludzkie.mekami udreczony:tego famego pes . 
flaw fobie obecnego w myśli, fpytay go; powiedź mi Juda- 
fzu, co toza-męki, któremi Gig: w piekle: dręczą, jak . wiele 
lat jefteń w piekle? jak wiele wiekow tam maíz pomiefzkać; . 
TW duypeogniliym morzu 2 drugiemi potępieńcajni tiers . 
pied? 

Stuchayze; coć odpowiáda:Judafz: Ach jakô:čicfzkie. nas. 

. fae fa męki! úťtawiezne (4, ani jedna minutę przerwane, £ ; 
to nayboleśnieyfza, wieczne; ktôra miedzy mękami: naíze- - 
mi je(t naymirieyfza, tedaleko przenośi wfzyłtkie. ogułem . 
męki, ktore albo (prawiedliwość Bofka na źiemię wylała: as 
bo ludzkie okrućieńftwo wynalazło: Jednakże te čiernia, 
choć niezmiernie taniącejza £o,żeby nam byćsię zdaly,gdy- 
byśmy końca kiedykolwiek boleśćinafzych doczekali, abo 
przynamniey wytchnienia od onych nadžicie iakg mieli. 
Alenieftety 2defperowane ze w(zech miar ieft z tego mieye- 
fes mak wiecznych wy istieyanigodéiny, ani minuty odpo: 

i ezynku.. 


ezynku tu nie daia: Dręczą nes, y na dufzy, y načiele bez 
przeftańnku "we dnie y wnocý czołgalących Się w ćiemno- 
śćiach, w dymie śtarczyftym, w riicznosnym fmrodzie, w 
ogaiftych požaťách miedzy czartaimi, katy, í 

Wyśię przefypiaćie, a my wogniach zoftaiemy, wy ie 
$mieiccie; s my w ognisch niewygsftych. wy bankietuiećie 
amy wogniach, wy śię przechadzaćie, a my w ogniach, wy 
przeknpuiecie,a my wogniach,uwaswoyny,a my wogniach 
Owes pogods.e my W ogaiach,u was defzcz a my w ogniach. 

A kto rozumem poiąć, abo igzykiem wypowiedžieé mo: 
te niefzęzęśliwą w piekle kondycyą nafza?k tórym fprawie» 
dliwość Bofksani-kwadrenfe iednego odpoczynku w me: 
k:ch wiecznych rie pozwala. 

Wieczne fa męki tiafze; is Judafz wnich zoítnie więcey 
nad tysiąc (zes&/et osmdžieňiať lat. Kaim bliťko fześć ty kięcy 
lat a tefzéze nie koniťč.ani jrzodek,ani poczatek więcznych 
mak nafzych,sle jako dłago będźie Judafżpotępiony,yKsim 
będźie gorzał V wfzyfcy obywatele piekiclni będą dręczeni. 

Doćiebie mowę moig obrscem naboiny czytelniku 
Przez w.iętrzność JEZUSA Chryftufa, przez miłość, którą 
obowiązany jeftes dufzy twojey, czytay to, y znowu pilnie 
praeczytay, to rozmyślay; touwatay, a czefto mów do čia: 
ła twego, do du'2y twojey. i à 

Krozz was:będźne mogł miefzkać z ogniem požerajgrymsktož 
Z As zmiefzka z paleniem wiecznym? Ja jedney pchły żądłu, je» 
dney muchy ukąfzęnia znieść nie mogę; a jako wytrwam! w 
pozsrach piekielnych, w mękach niezaosnych,y zadnym ro- 
zumem ludzkim niepojętych, tco wiekfze wiekniltych, 

Pized kilkądziesiąt lat Kapłan jeden pobożny wielką 

rzefzniee da Pana Boga nawrócił: temi Rowy gromiąc ją: 
y nigdy, Niebo, y nigdy. r 

Stachay y ty człowiecze na ty in swiecie jefzcze pielgrzy. 
mujący, y wfercu uważejący pomienione ows: piekło, y 
nigdy, Miebo,y nigdy. Jetliraz w nidziefz do Nięba, wie: 
czym dobrem opływać będźie/z, bez żsdney bojaźni utra. 
cenia fzcizęśćia twego na wieki niefkonczonego. Jeżeli zaś 
w padniefz raz do piekla, zta mtád przez wfzyftką wieczność 
nie wynidźiefz, PIEKŁO y NIGDY, NIEBO y PE 

aro 


"TF Keo fig nate gromy nieocriči, juž niespi,ale umarł. Mó: 
wi S. Auguílyn. — Zmaž mimagę ognią. Eldr:,4. Calp:4: 
Dorkaiy ogniezwyczaynego, Jeśli nie maíz piekiislnego? 
i Jako zniesielz te pożary” 

„Które BOG Sędźia zgotował, Y na mieztych dekj;ctowal, 
Zmyway łaami twe złości; 
Co gdyby mógł potępiony, . Y za grzechy (we fkiufzóny; 
Rzekamiby łzy toczył. 
KLUCZ ZLOTY DO NIEBA ABO 
aZal zá grzechy zrozmäžaniá wieczności, y ogromnego Maze 

K s flatu. Bofkiego; é | 

JN Ayfafkawfay Bože moy,wżdy kieiyz wy!oki^h wieczno- 
śći pagórkow plomieňBofkiey twojey światłość! uderzył 
W začmione ferce moje, y fprawił to, zem uznał wielli. ość nie 
ogarnionego Majeftatu twego; z drugiey ftróny nieflcończo- 
ng podłość moją,y kmisłość niezmierną, żem Giebie Ey Boga 
mego wizelkiey miłośći godnego ważył się obraźić! 
A jakóeym śmiał niefzczęśliwy człowiek morze, y prte- 
paść nieprawośćj, podnieść oczy do Nieba y prośić złośći 
meich odpulzezenia, gdybym zrozważsriia wieqźnośći, 
która čieľzko ferce moje przerazils, nie zrozumia. 4e jak 08 
' jet we wľzyftkich przymiotach twoich, tak y w miłośiet- 
džiú wieczny; y niefkończony ku tym, którzy Cię griechde 
ini fwemi obražili, a za ich odpufzczenie ikruľzony/n fer- 
tem profzę. 
© dobroći niefkonezona/ miłosierdzie twoje lia wieki bę: 
„dę wielbił, żeś mię dotąd lepianki twojey, z nicogarnione- 
go mitosierdzia (wego; nie potępił na wieki. OQ móy Panie! 
a czymzem śię ja tobie przyfłużył” abo css we mnie dobre: 
goupatrzyi?^ kiedym wfzyftek był złośliwy; a praccies mi 
pízepusčit, gdy tak wiele innych grzefżnikow z fprawie- 
dliwey fúrowoáči twojey wiecane w piekle odbieraia karanie 
Niezmierna mię przyczyn gromada do optakiwania grze- 
chow moich prowadźi, ale oby niefkończonia lafffawosc two 

S 38 ( która to iprawila, żem wiecznie dotąd nie zgingt, ) zo» 

| ezu moich niefkończone łez. (Irumienie wyčifneta, j ferce 
moje, wiecznym zalein nagcinilta! Weiele sig Boxe dnoy, = 
door twoich wiekuiitych, nie dla tego, żeśmijey dat puita- 

à - BD Wie 


WZ 5: bez, 
( powi, sledlatego, že ich używafz; dofyć mi imie piekis,oó- 
| Etóregoś mię zachował, wiele infzych do niefzezęśliwey - 
ney krainy na męki wieczne zafyłając. Jednakże, ani chwa- 
ły wieczney pragnę być ucseftnikiem, tylko abym čie wie- 
cznie chwalił, aniśię piekła zbraniam, jedno abyś od fugi 
twego choć niegodnego byt uczczony, y uwielbiony ną 
wieki, To jeft wotum moje, ta żądza, aby čie wfzyfcy chwa. 
tli y Tobie aa wiekifłużyli.Piekłaśię boję,abymniebył zli 
czby tamtych którzy Imieniu twemuSwiętemu ałorzeczą ng 
wieki.abowiom gdyźtyś jeftten, któryś ieft, zaieś tego nie 
mogę,żćbyśię zpalszł ieden, któryby ztorzeczyt,y złorze. 
zyć „miał ns wieki Nayswigtízemn Maieftatowi twemu, 
"Ar przeto Panie y Boże móy prote(tuig$ e przed toba,žem 
't&czey gotow-wizy{tk ie infamie y fiomoty, wfzyftkie me. 
ki y fama smiet¢ podiąć, niżeli śię kiedy od tatki twey odla- 
CZy6; bas ty 1eft ten, któryś ieft, y któryś mię umiłował, 
(onayisfkawfza,mitlosci:Oycowfkiey Dobroći ) gdym byt 
agnilym pfem, y námisrdtg brzydkośćią: Milnie čiebie, y 
„miłowąć pragnę na wieki, iďdyne dobro Panić y Boże móy; 
iBo.mitne;tokielamym dofyć:* Ciebie dobro mpie niefkoń* 
czone,miłuię'w.oblicznośći Nieba y £iemi, nicinfzego nie 
pragnę, tylko čiebie dlačiebie. Zetyic ferdecznie, żem čie 
kiedy;takćjęfzką grzefząc, opuścił, y od ciebie śięodłączył. 
O wieczna moja rofkofzy!.o bodaybym był nigdy nieobra- 
£it'Rofkiego Msieftata twego, któremu należy wfzelka mi» 
Łość, y chwała; wizyftkie infze rzeczy niech mi będą odes” 
brane; okrom „Ciebie Boga mego, bo bez cisbie wfzyftko x 
€o świat.ma, niczym iefl,ty fam.dobro niefkoń zone ielteá, 
Ty inż łafką twoią wfpomożona fłabość moia hedžie u. 
fito wefa, aby odtąd żadnego z przykazań twoich nie gwat- 
Gila: a 2e wiele może w feren moim rezpamiętywanie wiej 
kow niefkończonych, wyryfuy o wieczny Bože na pamięći 
"fnoiey ftateczną rozmyślność wiecznośći, ktdraby mi by- 
ła okszyą do żalu nieuftającego, zem przećiwko tobie zgrze 
fayt, ywniebeśpięczeńftwońię podst utracenia na wieki: 
Boga mego, y fzczęśliwey wiecznośći ze w(zy(tkiemi dos. 
krami chwały twoicy. Tobie niech będźie ezesé z Chwae 
DR łą na wieki wiekow. Amen. 
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